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Z bieżącej chwili. 
Lwów 20. czerwca. 

Runęło „liberalne“ stronnictwo nie- 
mieckie w Austryi, a to co z niego 
stara się jako tako ocalić, wypiera się 
przedewszystkiem patronatu Nowej 
Pressy, która chociaż jest z gruntu za- 
grożona, nie myśli wejść na drogi ni- 
byto „postępowe“, przez które zno- 
wuby stronnietwo to wpadło pod be- 
zeoną dyktaturę neożydowizmu. Two- 
rzy się nowe stronnictwo, wręcz o- 
twarcie wrogie żydowizmowi — na- 
rodowo-niemieokie ludowe, 
i wchodzi w przymierze ze stronni- 
otwem ohrześcijańsko-socyal- 
nem. Zagrożona w swojej kasie i w 
żydowizmie Nowa Presse odchodzi 
prawdziwie od zmysłów i pisze rze 
czy, które ją i jej zwolenników do 
gruntu demaskują i kompromitują. 
Złość jest lichym doradcą! 

W ostatnim numerze przestrasza 
ona tych nie wielu, którzyby skłonni 
byli do nastraszenia się, że sojusz 
znaczy, iż „Niemcy austryaccy naro- 
dowcy chcą się stać klerykałami, przy- 
wrócić najstraszliwszą reakcyę, przy- 
wrócić owe czasy zakneblowania umy- 
słów, które Austryę wszelkich sympa- 
tyj w Niemczech pozbawiły. Obrażają 
oni wszystko, co geniusz niemiecki 
stworzył na polu sztuki, poezyi i ba- 
dań, zowiąc się narodowcami, lżą 
wszystko, co najwyższego Niemcy wy- 
dali*. 

Nowa Presse wie, że na ten krzyk 
nikogo nie złowi; wie, że właśnie te- 
raz w Niemczech wcale się nie troszczą 
o austryackich liberałów i narodow- 
ców i że w Niemczech bardzo pochwa- 
lono stronnictwom niemieckim w Au- 
stryi, że zarzuciły solidaryzowanie się 
z żydami, budowanie na niem progra- 
mów i taktyki. Więc w przystępie 
wściekłości wybucha otwarcie: 

„Ba, ale żydzi! (i naturalnie mu- 
sieli znaleźć miejsce w programie (naro- 
dowego), stali się lopen na wszel- 
kie gile najgłupsze. Wszyscy gründe- 
rzy polityczni fruktyfikują żydów ja- 
ko popularną kopalnię złota, z której 
pełnemi rękami czerpać i masy nie- 
nawiścią jednać sobie można. Takiej 
gratki olbrzymiej p. Steinwender po- 
minąć nie mógł. Dawniej jego stron- 
nietwo jeszcze z pewną wstydliwością 
oświadczało się za dopuszczalną juden- 
hetzą — wolno było, ale nie musiano 
krzyczeć: Hepp, hepp! Teraz Juden- 
hetze stała się obowiązkową. To postęp 
czasu! Ale panie Bareuther, skąd ty 
się tam wziąłeś? Tak długo już z ża- 
lem musieliśmy się obywać bez two- 
ich pięknych mówek toastowych na 
festynach liberalnych — czyżby nas 
na zawsze to szczęście minąć miało!“ 
Odtąd wpada Nowa Presse w deliryum 
i wrzeszczy: > 

„Mimo to jednak chcielibyśmy so- 
bie pozwolić kilka uwag skromniu- 
sieńkich. Stronnictwo ludowe chce 
być narodowem i tylko narodowem, 
od stóp do czuba narodowem. Otóż 
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a błędnych drogach, 


Powieść z angielskiego 


przez 


Mary Humphrey Ward. 


(Ciąg dalszy.) 


Zatrzymał się z uśmiechem. 

Ona oparła toczone swe ramię o 
gzyms kominka i odwróciła się; per- 
ły Ryszarda błyszczały na białej jej 
szyji. P e 

— Sądzisz pan, że ja dziś wieczór 
znajdę się u szczytu szczęścia? — za- 
pytała wreszcie z lekkim odcieniem 
szyderstwa. — Mnie wydaje się ta 
przyjemność w świetle zupełnie in- 
nem | 

Wharton omal nie wybuchł gło- 
śnym śmiechem. Pedanterya jej była 
tak dziecinną i bezwiedną. Ale pohamo- 
wał się. i 

— Większość dzis wieczór będzie 


mego zdania -- zauważył spokojnie na 
pozór. — Proszę przypomnieć sobie te 
slowa. 


Zarumieniła się. Nigdy jeszcze ża 
den mężczyzna nie poważył się był 
występować wobec niej z tą miało- 
ścią, z tą chłodną, krytykującą prze 
wagą. Chciała się zmusić do gniewu 
i w następnej chwili rozgniewała się 
też, ale na samą siebie i na swe prze- 
sadne poczucie przyzwoitości. 

— Proszę mi też powiedzieć — za- 
czął po chwili Wharton, zupełnie od- 
miennym tonem. — Czy stało się coš 
wê wsi? Słyszałem, że pani jeszcze 
przed obiadem tam się udawała? 


, dobał. 
"bierał zwykle ton koleżeński, który 
jrzeczywiście pochodził z serca. 
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weżmy sobie przykład z Budziejowie. | Piotropawłowskiej bezzwłocznie we- 
Jeżeli wpływ żydów w życiu polity- zwała pomocy wojskowej, stojącej obo- 


cznem ma być zniweczony, to chyba 
nie wolno im będzie wykonywać swe- 
go prawa głosowania w Budziejowi- 
cach — a kto wtedy zwycięży? Czech! 
Dobrze, mniejsza o to, Budziejowice 
staną się cezeskiemi — ale honor nie- 
miecki ocalony! Ale co się stanie na 
Morawie, na Ślązku, jeżeli życie pu 
bliczne tak dalece będzie oswobodzo- 
ne z żydów, że do urny wyborczej 
nie pójdą i Czesi wybrani zostaną ? 
To dopiero będzie najwyższy tryumf 
polityki niemieckiej. Ubytek ma być 
zyskiem wedle programu niemieckie- 
go stronnictwa ludowego. W Fontaine- 
bleau posprzeczał się Napoleon z pa- 
pieżem. Comediante! zawołał Napoleon. 
Tragediante! odpowiedział papież. A 
tak comediante i tragediante| Śmiać się 
i płakać! Krotochwila i tragedya — 
oto nędzny parol na namiętność tłu- 
mu, na rozówiartowanie i spustosze- 
nie ludu niemieckiego !* 

W istocie pogróżka ta Nowej Pressy 
jest komedyą, której sobie przeciwni- 
cy jej matactw tragicznie wcale nie 
biorą. Powszechnie wiadomo, że neo- 
żydowizm tam ciągnie gdzie geszeft. 
Ale po co Nowa Presse tak cynicznie 
do tego się przyznaje — i sprowadza 
całą rzekę na młyn antysemitów ? 

wia, już dzisiaj wie, że gdzie neoży- 
dowizm wtargnie, tam wszystko też 
opanowuje, wyzyska do ostatniej nitki 
i zaprzepaści. Tak się stało ze stron- 
nictwem liberalnem w Austryi, tak 
się już dzieje z masonizmem. I tak 
się stanie z czerwonym  socyalizmem, 
który żydzi opanowali. Ze neożydzi 
nie są żydami, tylko bezwyznaniowca- 
mi, że żadnej nie uznają narodowo- 
ści — to wiadomo. Społeczeństwa przy- 
chodzą już do opamiętania, i muszą 
ze swoich ciał wyciąć ten składnik 
łałszywy; a wyciąć go można tyłko 
przez podwiązanie mu pierwotnej spe- 
kulacyl. 

Rozruchy i zmowy robotni- 
cze w Petersburgu przybierają 
rozmiary nieznane dotychczas w Ro- 
syi. Po raz pierwszy bowiem pojawia- 
ją się tam bezrobocia, zozganizowane 
na sposób zachodni. Pamiętać jednak 
należy, że w petersburskich fabrykach 
pracuje wielu robotników z Finlandyi 
1 prowineyi nadbałtyckich, którzy pod 
względem eywilizacyjnym stoją nie- 
skończenie wyżej od robotników mo- 
skiewskiego okręgu. Zmowy rozpo- 
częły się tydzień temu w wielkiej 
przędzalni Kóniga, za której przykła- 
dem poszły wszystkie fabryki dziel- 
nicy Wyborgskiej. Ponieważ już od 
kilku tygodni rozrzucano po mieście 
socyalistyczne odezwy, i zachodziła 
obawa znaczniejszych zaburzeń, prze- 
to władze poczyniły rozległe przygoto- 
wania dla stłumienia ewentualnych 
rozruchów. Wojsko skonsygnowane w 
koszarach, patrole kozackie krążą po 
fabrycznych dzielnicach, a nawet straż 
ogniowa stoi w pogotowiu. Robotnicy 
odbyli koło ementarza św. Mitrofana 
zgromadzenie bez pozwolenia policyi, 
która strzałami armatniemi z cytadeli 


— Stary Patton bardzo jest chory 
— odpowiedziała z westchnieniem. — 
Poszłam tam głównie dlatego, ażeby 
się coś o nim dowiedzieć ; śmierć jego 
lada chwila jest oczekiwaną. I z ma- 
łym Williem u Ilurdów także jest źle 
bardzo. 

Stał oparty o gzems kominka i mó- 
wił o obu wypadkach ze zrozumie- 
niem i jasnością; słowa jego nie były 
bynajmniej nieprzyjazne, ani też obra- 
źliwe lub lekceważące — w takich 
chwilach najlepiej się jej zawsze po- 
Gdy mówił o biednych, przy- 


— Nie wiem, czy pani to zauwa- 
żyła, — ciągnął dalej — że żona Hur- 
da boi się pani i ukrywa przed nią 
jakąś tajemnicę. 

— Przedemną? Jak to być może? 
Wiem przecież o wszystkiem, eo się u 
nich dzieje! 

— Mimo to, jest tak. Gdyśmy tam 
byli, trzymając chłopca na kolanach, 
przysłuchiwałem się jej rozmowie z 
panią. Obserwowałem twarz kobiety 
i nie mylę się: ona ma tajemnicę i to 
tajemnicę przed panią. 

Edyta spojrzała na niego przestra- 
szona w pierwszej chwili, potem roze- 
śmiała się. A 

— Nie, to nie może być! — upie- 
rała się stanowczo. — Mogę pana za- 
pewnió, że znam tę kobietę lepiej od 
pana. 

Wharton milezał. . 

— Edyto! -— zawołał jakiś głos 
z zewnątrz, s < 

Zebrała spiesznie tren swej sukni i 
kwiaty. 

— Dobranoe panu! 

— Dobranoc) Będę nadsłuchiwał, 
kiedy pani wróci do domu i podczas 
balu będę często myślał o pani... Je- 
szcze słowo, jeśli wolno! Graj pani do- 
brze swoją rolę. Poddani nie lubią, 


zem w Krasnem Siole. Zgromadzenie 
jednak odbyło się zupełnie spokojnie, 
a ponieważ kawalerya za późno nad- 
ciągnęła, przeto nie przyszło nawet 
do żadnego starcia. Wrzenie pomiędzy 
robotnikami nie ustaje jednak, a we 
dług krążących pogłosek, opóżnienie 
wjazdu cara do Petersburga było spo- 
wodowane obawą zamieszek, jakoż 
rozruchy wiążą się z uroczystościami 
koronacyjnemi. 

Fabryki świętowały d. 26., 27. i 28 
maja, zatrudniały jednakowoż więcej 
niż zwykle robotników, aby utrzymy- 
waó piece w ruchu. Robotnicy zażądali 
osobnego wynagrodzenia za swoją 
pracę; inni byli niezadowoleni z tego, 
iż pomimo obietnie rządu za trzy dni 
przymusowych świąt nie otrzymają 
nie; inni wreszcie proponowali zejść 
się i uchwalić żądanie podwyższenia 
płacy, a skrócenia czasu pracy. Nie- 
jedno też ostre padło słowo przeciwko 
dyrektorowi fabryk Putiłowskich, mó- 
wiono nąwet, iż zginie nie swą wła- 
sną śmiercią. Tłum mimo to wszystko 
zachowywał się spokojnie, lecz posta- 
nowił między sobą, iż skoro tylko car 
przyjedzie do Petersburga, robotnicy 
ubiorą się w najlepsze swoje ubrania 
i pójdą na Newski prospekt, — woj- 
skiem się odstraszyć nie dadzą, a do 
cara wyszlą  deputacyę, która mu 
przedłoży wszystkie skargi na niesu- 
mienność fabrykantów i przedstawi- 
cieli rządu. Do pracy powrócili tylko 
najubożsi, 

Prywatne wiadomości, jakie d. 18 
b. m. nadeszły z Petersburga do Ber- 
lina, opiewają: Już na kilka dni przed 
koronacyą wydarzały się w niektórych 
fabrykach petersburskich strejki, ale 
mało sobie z tego robiono. Powoli je- 
dnak ruch strejkowy przebierał po- 
stać starannego przygowania i najlep- 
szej organizacyi — dopiero wtedy o- 
cknęła się policya. Znaleziono i skon- 
fiskowano mnóstwo odezw, wzywają- 
cych do bezrobocia i żądania wyższej 
placy, tudzież wogóle naprawy bytu 
klasy robotniczej. Odezwy były uło- 
żone w języku rosyjskim 1 podpisane : 
„Związek dla ochrony interesów robo- 
tniezej ludności Rosyi*. Robotnicy za- 
chowują się całkiem spokojnie i żąda 
ją prócz powyższych punktów, ulep- 
szeń pod względem zdrowotnym. Na 
razie nie zachodzi obawa poważnych 
zaburzeń. Na dzielnicach, niezamie 
szkałych przez robotników, nie czuć 
żadnego ruchu“. 

Ale nikt nie przepowie, co dalej 
przyjdzie. Ruch ten jest właśnie dla- 
tego grożny, że spokojny i doskonale 
zorganizowany. Rząd rosyjski zape- 
wne na nim się przekona, że bagnet, 
pletma i cytadela nie są lekarstwem 
na wszystko. Strejki w zachodniej E- 
: uropie, wyuzdane tam żądania i ma- 
rzenia robotników już podkopały prze- 
'mysł i dopomogły do niesłychanego 
rozwoju przemysłu w Rosyi, gdzie 
'strejków nie znano prawie i w obec 
'przemocy i dzikości rządu niemożli- 
wemi się zdawały. Ruchy robotnicze 


gdy monarcha zapomina o swej go- 
dności. 

Roześmiała się, zarumieniła na pół 
z dumy, na pół z obrazy i opuściła 
go, nie odpowiedziawszy ani słowa. 
Skoro drzwi się za nią zamknęły, o 
władło nią uczucie próżni. Przecho 
dząc przez ciemny pokój przyległy, 
widziała ciągle w duchu smukłą, ale 
silnie zbudowaną postać Whartona — 
tę młodzieńczą ale bynajmniej nie ni- 
kłą postać — jasne kędziory, przeni- 
kliwe, niebieskie oczy, tę ostro mar- 
kowaną twarz, posiadającą chwilami 
tak potężny urok. Potem jednak obu- 
dziły się w niej wyrzuty sumienia ; 
przyspieszyła kroku i wbiegła do halli, 
jak gdyby gnana uczuciem wstydu czy 

ojaźni. 

Tu czekało ją nowe wrażenie. Pani 
Boyce stała przy starym stole bilardo- 
wym w pełnej toalecie wizytowe) 1 
czekała na swoją garderobianę, która 
poszła po jej płaszez. 

Edyta stała chwilę jak wryta ze 
zdumienia i zachwytu, potem podbie- 
gła szykko do matki, 

— Mamo, jakżeż ty cudownie wy- 
glądasz! — zawołała, obejmując ją 
wpół. — Od czasu mego dzieciństwa, 
nie widziałam cię jeszcze taką... Przy- 
pominam sobie, jak raz weszłaś do 
dziecinnego pokoju w białej, wyciętej 
sukni, bogato ubieranej kwiatami. Ale 
w czarnej jestes zachwycającą i Betty 
doskonale cię ufryzowała ! 

Objęła matkę za szyję i pocałowała 
ją w twarz. Czułość ta była wypływem 
najrozmaitszych wewnętrznych uczuć ; 
sprawiła jej niewypowiedzianą ulgę 
i dopomogła do odzyskania równo- 
wagi. 

Pani Boyce spokojnie pozwoliła się 
pocałować. 'Twarż jej była niezwykle 
bladą, ale przepyszne jej jasne włosy, 
odkryte ręce i ramiona, które piękno- 
soią formy dorównowały Edycie, wspa- 
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iw Rosyi mogą być początkiem waż- 
nych zmian pod względem nietylko 


grzy przyswajają sobie wszystko, co 
tylko gdzie pojawi się nowego, ażeby 


społecznym, ale i politycznym. Znak jto natychmiast zastosować u siebie 


to charakterystyczny, że przed rzeszą 
ich ubogą nagle stanął car w tryum- 
falnym pochodzie koroncyjnym i to u 
samego końca. Na polu Chodyńskiem, 
gdy musiano spędzać chmury kruków 
od ciał ludu potratowanego przez lud, 
powiedział pewien mużyk: „Każdy z 
nas z osobna poczciwy człowiek, ale 
w hurmie my bestye*. Może te „be- 
stye“ utorują cywilizacyę nowoczesną 
w państwie carów | 


wycieczki do Budapesti, 


(Przez Teofila Merunowicza.) 
I. 


(Ogólne wrażenia. — Postęp Węgier w 
okresie przywrócenia praw korony Św. 
Szczepana. — W czem jest źródło ol- 
braymiego rozwoju sił orgumicznych Wę- 
gier w tym nujnowszym okresie.) 


Zobowiązałem się redakcyi Gazety 
Narodowej spisać wrażenia i spostrze- 
żenia, zebrane z kilkudniowego poby- 
tu w Budapeszcie z okazyi międzyna- 
rodowego kongresu dziennikarskiego. 
Naturalnie, że te krótkie chwile mo- 
gły dostarczyć wrażeń tylko przelo- 
tnych — chociaż wiele z nich głębo- 
ko wniknęły w umysł, a poczynione 
spostrzeżenia nie mogą mieć najmniej- 
szej pretensyi do tej dokładności, jaka 
jest tylko po dłuższej obserwacyi 
możliwą. Lecz śmiało mogę powie 
dzieó, że — co do mnie, mało miałem 
w Życiu dni, które dcstarczyłyby mi 
tak obficie wrażeń miłych i pouczają- 
cych, jak ów trzydniowy pobyt w Bu- 
dapeszcie. 

Bywalcy, którzy zwiedzali wszyst- 
kie osobliwości świata, mogli oglądać 
wiele, wiele — i piękniejszych 1 wię- 
kszych rzeczy, niż można widzieć w 
stolicy Węgier. Nie przeczę. I ja nie 
chciałbym wpaść w rolę bezmyślnego 
turysty, którego zachwyca wszystko, 
co tylko zobaczy za granicą i wyszu- 
kuje tylko sposobności do porówny- 
wania tego, co ma w domu, z obcem, 
na niekorzyść swojego rodzinnego 
kraju — tak znowu, jak z drugiej 
strony uważałbym za niemniejszą ba- 
nalność, nie widzieć, albo chociażby 
udawać, że się nie widzi wszystkiego, 
co u obcych jest lepszego i piękniej- 
szego niż u nas, li przez źle zrozu- 
p patryotyzm. 

o wydało mi się na Węgrzech 
najbardziej interesującem i pouczają- 
cem, to widoczna na każdym kroku, po- 
dziwu godna, prawdziwie imponująca 
energia życia narodowego Madyarów. 
Możemy we wielu rzeczach nie zga- 
dzać się z nimi w polityce, lecz ich 
konsekwencya i bezwzględna stano- 
wczość w dążeniu do osiągnięcia wy- 
tkniętych celów może nam za wzór 
służyć -- tak samo, jak owa zdumie- 
wająca łatwość i śmiałość, z jaką Wę- 


niałe linie aksamitnej jej sukni, wszyst 
ko to nadawało jej królewskiej niemal 
powagi. Edyta nie mogła powstrzymać 
swego zachwytu i podziwu. 

Pani Boyce spoglądała niecierpliwie 
na górę, nie mogąc się doczekać swej 
pokojowej. 

— Jedno, eo mi się u ciebie nie 
podoba, mamo, to ten nikły łańcuszek 
na szyji — odezwała się Edyta nieza- 
dowolona. — On nie odpowiada reszcie 
stroju i tobie. 

— Nie mam nie innego, kochane 
dziecko — odparła sucho pani Boyce, 
— (Chodźże już raz, Betty I 

Nie innego! A przecież wyraźnie 
przypominała sobie Edyta brylanty, 
które owa biało ubrana postać z jej 
dziecinnych wspomnień, miała na szyji 
i rękach. Co więcej, widziała siebie 
malem dzieckiem jeszcze, bawiącem się 
klejnotami matki | 


VII. 

Zaledwie obie panie wysiadły, wy- 
szedł naprzeciw nich Ryszard, który 
dotychczas błąkał się pomiędzy wla- 
snymi gośćmi, przepełniony tą jedną 
myślą, kiedy przybędzie Edyta i jak 
się jej tu będzie podobało. Wspaniały 
ten festyn był pomysłem jego dziad- 
ka; pojmował on doskonale pragnie- 
nie starego lorda, by w ten sposób 
przedstawić publicznie narzeczoną swe- 
go spadkobiercy towarzystwu, którego 
punktem środkowym ona kiedyś bę- 
dzie. 

Jasne było mu także i to, że pra- 
gnienie to miało jeszcze więcej ozna- 
czać, niżby się na pierwszy rzut oka 
wydawało; lord Maxwell chciał przy 
tej sposobności zaznaczyć, że nie pa- 
mięta przeszłości i odtąd ma zamiar 
tarczą Maxwellów pokryć słabostki 
rodziny Boyce. Chciał pokazać, że 
przyjął Edytę zupełnie do swej ro- 
dziny. 


jak najpraktyczniej, i na wielkie roz- 
miary. 

Oto parę przykładów tej rzutkości, 
wziętych z przelotnej obserwacyi: 

Wiadomo, że koleje żelazne elektry- 
czne są wynalazkiem weale świeżym. 
Tymczasem Budapeszt ma już 17 kilo- 
metrów gotowych tramwajów elektry- 
cznych najrozmaitszych systemów. — 
W tem są trzy kilometry podziemnej 
kolei elektrycznej, która z szybkością 
w stosunku 60 kilometrów na godzinę 
przewozi ludzi popod  najludniejsze 
ulice miasta na wystawę i z wystawy. 
Każdy kilometr tej budowy kosztował 
okrągły milion zł. Wyobraźmy sobie 
tylko, jak ołbrzymie masy ziemi mu- 
siały być wybrane, ażeby zrobić miej- 
sce na tunel sklepiony na szerokość 
podwójnego toru! Budowa zaś trwała 
tylko cztery miesiące, i teraz już ani 
śladu nie ma na brukach, popod któ- 
re tunel przechodzi, że je kiedykol- 
wiek ruszano z miejsca — gdy np. 
we Lwowie na wyłożenie kostkami 
kawałka ulicy mało całego lata... W je- 
sieni b. r. mają być gotowe dalsze 
cztery kilometry elektrycznej kolei 
podziemnej, a do roku ma być wy- 
kończoną sieć tramwajów elektry- 
cznych w Peszcie i okolicy, obejmu- 
jąca 46 kilometrów. Pan Wiktor Ra- 
kosi zapewnia w oficyalnym przewo- 
dniku po Budapeszcie i po wystawie 
millenarnej*), że do kilku lat „prawie 
każda znaczniejsza wieś w okolicy 
Budapesztu będzie objęta siecią kolei 
elektrycznych * ażeby włościanie 
mogli wygodniej jarzyny, nabiał, drób, 
jaja i inne wiktuały na targi miejskie 
transportować. 

Kolei żelaznych miały Węgry z koń- 
cem 1893 roku 12578 klm., gdy w tym 
jednym roku udziełono koncesyj na 
budowę nowych linij na 5400 kilo- 
metrów. 

Dunaj ma w Budapeszcie średnio 
około 900 metrów szerokości i każdy 
most, który przechodzić ma nad tak 
szeroką i 4 do 6 metrów głęboką, rze- 
ką, musi kosztować kilka milionów zł. 
Tymczasem teraz budują się w Pe- 
szcie równocześnie aż trzy nowe mo 
sty nad Dunajem! Do września br. 
mają być gotowe. 

O postępie Węgier, o rozwoju ich 
organicznym od roku 1868, odkąd kraj 
ten odzyskał na nowo samodzielność 
polityczną, świadczą następujące daty, 
dotyczące finansowej gospodarki pań- 
stwowej : 

Suma dochodów państwa węgier- 
skiego wynosiła : 


LL In ADA, MLM ZZ ZA 


w roku milionów zł. 
1868 — 1541 
1894 — 4816 
Wydatki wynosiły: 
w roku milionów zł. 
1868  — 1475 
1894 — 4674 


Stan długów państwa węgierskiego 
wynosił z końcem 1898 r. 2,090.287.444 


*) „Ungars Millenium“ — strona 174. 


— Witamy, droga pani Boyce! — 
zawołał starzec, który wyszedł na- 
przeciw nich aż do przedsionka 
serdecznie witamy! Pozwoli pani, że 
ją wprowadzę... Kdyto, za przyzwole- 
nem Ryszarda! — nachylił z szacun- 
kiem białą swą głowę i pocałował ją 
w twarz — musisz pamiętać, że jestem 
starym człowiekiem, ktrego grzeczno- 
ści nie możesz odrzucić | 

Potem podał matce ramię. Była to 
zawsze jeszcze wpaniała postać, przy- 
ozdobiona wstążeczką legii honorowej 
i orderem złotego runa, Pomimo wiel- 
kiego panowania nad sobą, na zbła 
kłych policzkach pani Boyce rozlał się 
delikatny rumieniec. 


— Biedna kobieta! — myślał lord 
Maxwell — jak ujmująco ona jeszcze 
wygląda! Dziś poznać można, jaką 
była za młodu. 


Ryszard z Edytą postępowali za 
nimi. Przechodziłi przez szerokie ga- 
lerye, ciągnące się w około domu. Sta- 
rożytne statuy marmurowe były dziś 
uwieńczone kwiatami; wszędzie pou- 
stawiano czerwone pluszowe otomanki, 
na których teraz spoczywali goście 
zmęczeni tańcem. Z sali balowej do- 
latywały melodye walca; zewsząd roz- 
legały się wesołe smiechy i ożywione 
rozmowy. Przez odsłonione okna ga- 
leryi był widok na wspaniały ogród 
w stylu Tudorów, oblany światłem 
księżyca, z wodotryskiem, którego 
woda rozpryskiwała się tysiącem bry- 
lantów. A wewnątrz, wśród pomięsza- 
nia barw, lamp, draperyj, sukień i 
twarzy, w cichym, zimnym majesta- 
cie, wyłaniały się z kwiatów marmu- 
rowe biusty Marka Aurelego, Tra- 
jana, Seneki i innych znakomitych 
ludzi. 

Idąc pod rękę z Ryszardem, zau- 
ważyła Edyta, że ze wszystkich salo- 
nów napływali ludzie i wszystkich 


zł. wa., lecz w tem było około 880 mi- 
lionów zł. długów, zaciągniętych na 
budowę kolei żelaznych, a przeszło 
400 milionów zł skonwertowanego 
długu indemnizacyjnego. Wskutek nie- 
słychanego wzrostu siły podatkowej 
ludności, zręcznie przeprowadzonych 
konwersyj i w ogóle pod wpływem ra- 
cyonalnej polityki ekonomicznej, pa- 
nuje w budżecie państwowym Węgier 
prawie równowaga i 4°% renta złota 
węgierska miała w roku 1895 kurs 
123 za 100 zł. W roku 1880 miała ona 
kurs 90:74, w 1885 roku 97:90, w 1890 
roku 10248, w roku zaś 1895 — jak 
wyżej wspomniano — 123, 

Sprawozdanie rządowe stwierdza, że 
tylko 20°% papierów państwowego dłu- 
gu węgierskiego znajduje się w Au- 
stro-Węgrzech, a 80% rozebrały giel- 
dy obce. Najnowsza pożyczka węgier- 
ska w sumie 45 milionów koron na 
regulacyę Dunaju pod Żelazną bramą 
została całkowicie ulokowaną w Lon- 
dynie; obiigacye tej pożyczki przyno- 
szą zaś tylko 3°. 

Podczas cudownej przejażdżki po 
Dunaju, urządzonej przez miasto Bu- 
dapeszt dla członków kongresu dzien- 
nikarskiego, rozmawiałem z jednym 
z węgierskich dziennikarzy o tem i o 
owem. Zapytuje on mnie, co najlepiej 
podobało mi się we Węgrzech ? Odzie: 
wiedziałem, że zaimponowała mi naj- 
więcej objawiająca się we wszystkiem 
zdumiewająca pełnia życia w narodzie 
węgierskim, widoczny wszędzie niesły- 
chanie szybki wzrost i wszechstronny 
rozwój sił wytwórczych narodu, o czem 
świadczy dokonane przebudowanie Bu- 
dapesztu , olbrzymie budowle monu- 
mentalne, budowle kolejowe itd., po 
których znać na pierwszy rzut oka, 
iż są dziełem dopiero najnowszych 
czasów — ostatuiech lat dziesiątków. 
Widzisz pan — mówi Węgier — 
tę siłę olbrzymią dała nam odzyskana 
wolność, 

— Jesteście więc narodem silnym, 

bo macie swobodę; wasza potęga tkwi 
w w zupełnym, niczem nieograniczo- 
nym samorządzie narodowym. 
Tak jest — odrzekł Madyar. — 
A i ja pomyślałem w duszy: 7ak jest, 
tak jest — w zupełnym samorządzie na- 
roduwym, w swobodzie. 


Korespondencye. 


Berlin 16. czerwca. 
(Sprawa binicyi Jezuitów w parlamencie.) 


W roku 1872, w rok po zakończe- 
niu wojny francuskiej Bismark ukuł 
prawo przeciw katolikom, którzy nie 
chcieli 1 nie cheą dotąd wprządz się do 
jego rydwanu. W dniu 4 lipca tego 
roku uchwalił posłuszny Bismarkowi 
parlament ustawę, skazującą zakony 
katolickie 0O. Jeznitów, Redempto- 
rystów i ojców św. Ducha na wygna- 
nie z ziem państwa niemieckiego. Ka- 
tolicy daremnie wówczas i do dziś 
dnia wytężają wszelkie siły, aby u- 
stawę tę, szkodliwą dla państwa, nie- 


oczy zwracały się na nią i jej ma- 
tke. 

— To ona! — usłyszała jakiś przy- 
ciszony głos dziewczęcy, gdy przecho- 
dzili obok bublioteki lorda Maxwella, 
która dziś, jak i wszystko inne, stała 
otworem dla gości. — Chodź prędko! 
Nie mówiłam ci, że jest cudowną? 

Od czasu do czasu starzy przyja- 
ciele domu pozdrawiali parę, a Ry- 
szard przedstawiał im swoją narze- 
czoną. 

— Zachowuje się z wielką godno- 
ścią! — zauważył stary jakiś szlachcie 
do swojej córki, gdy para przeszła mi- 
mo nich, — a jest z pewnością prze- 
lęknioną.. to całkiem naturalne! Ale 
w dzisiejszych czasach, młode panny 
nie rumienią się, i nie chichoczą, gdy 
są zalęknione, jak to było dawniej ; 
przybierają minę, jak gdyby je kto 
cheiał obrazić, a one bronią się prze- 
ciw temu wszelkiemi siłami. Jest pię* 
kną.. bardzo piękną! Ale wydaje mi 
się... jakby to powiedzieć ?.. hm, kwe- 
stya kobieca i tym podobne rzeczy! 
Na to byś ty się lepiej zdała, co 
Nettie ? 

— Ach, papo, jakaż ona śliczna! 
— westchnęła nieładna jego pulchniu- 
tka córeczka, która omal sobie szyji 
nie wykręciła za Edytą, — a tak skro- 
mnie ubrana, z wyjątkiem tych ko- 
sztownych pereł. Jak dziwnie ma wło- 
sy ułożone, tak nisko! Nikt tak teraz 
nie nosi | 

— Bo też nikt takiej głowy nie 
ma, — odparł jej brat, młody poru- 
cznik od huzarów, tonem znawcy. — 
Ona jest fenomenalną, na honor!... 
najpiękniejsza panna, jaką kiedykol- 
wiek widziałem. Ale gorącego tempe- 
ramentu, założyłbym się... przynaj- 
mniej tak wygląda. 

(C. d. n.) 


2 


zgodną z zasadą równości wszystkich |nie chciano zadość uczynić, wskutek | zaprotes 
wobec prawa i krzywdzącą w wyso-|czego oficerowie wystąpili z kasyna. 


kim stopniu tak ludność katolicką 
Niemiec jakoteż zasłużonych, około 
jej dobra zakonników — znieść i u- 
sunąć. 

W ciągu lat następnych runął 
Bismark i jego polityka, centrum ka- 
tolickie uzyskało w parlamencie nie- 
mieckim znaczenie a nawet przewagę, 
toteż natychmiast skoro się poczuło 
na siłach zniewoliło parlament do u- 
chwalenia na wiosnę r. 1894 ustawy, 
znoszącej banicyę zakonu Jezuitów. 
Wprawdzie banicyą Bismarkowską ob- 
łożone są i inne zakony katolickie, 
ale co do 00. Redemptorystów i Oj- 
ców św. Ducha udało się już przed- 
tem uzyskać zwolnienie zpod ustaw 
eksterminacyjnych, tak, że obecnie 
głównie tylko o Ojców zakonu św. 
Ignacego chodzi. 

Jak widać z powyższego przedsta - 
wienia sprawy w ciągu dwudziestole- 
tniej walki opinia publiczna zdołała 
przynajmniej w części przeprowadzić 
swoje żądania. W parlamencie nawet 
powtórnie w r. 1895 uchwalono żąda- 
nie zniesienia banicyi, nałożonej na 
katolickie zakony. Niestety rada związ- 
kowa, w której Prusy umiały sobie 
zapewnió większość, a do której spra- 
wa owej banicyi należy, jest dotąd 
niewzruszoną twierdzą fanatycznego 
protestantyzmu i żadną miarą nie 
chce się zgodzić na dozwolenie wstę- 
pu w granice niemieckie ojcom towa- 
rzystwa Jezusowego. Uważa ona ich 
słusznie za najgorliwszych bojowni- 
ków sprawy katolickiej i obawia się 
— także nie bez racyi — aby z chwi- 
lą, gdy katolicyzm otrzyma równe 
prawa z protestantyzmem, sztuczny 
wpływ tego ostatniego na sprawy 
państwowe, a z nim i hegemonia 
Prus protestanckich nie znikły i nie 
przepadły. 

Daremne zabiegi. Katolicy w pań- 
stwie niemieckim nie domagają się 
niczego innego, jak tylko równych 
praw z protestantami, a że postawieni 
z tymi ostatnimi na równi, osiągną 
większy wpływ na wszystkie sprawy, 
to jest to już wynikiem faktycznych 
stosunków, z którymi rychlej czy pó- 
Źniej państwo niemieckie i Prusy po- 
godzić się będą musiały, 

Epizodem w tej walce katolicyzmu 
z protestantyzmem, zmajoryzowanych 
katolików z dotychczasową większo- 
ścią protestancką, ukrywającą się je- 
szcze w ostatnim forcie, w radzie 
związkowej państwa, było wczorajsze 
posiedzenie niemieckiego parlamentu. 

Poseł hr. Hompesch z centrum u- 
zasadniał interpelacyę swoją, wnie- 
sioną do rządu, dlaczego rada zwią- 
zkowa do dziś dnia pomimo upływu 
przeszło roku, nie odpowiedziała, jak 
myśli postąpić z uchwałą parlamentu, 
znoszącą banicyę zakonów katolickich 
z Niemiec. Hr. Hompesch wskazywał 
na to. iż takie długie milczenie, jest 
lekceważeniem parlamentu, który je- 
żeli coś uchwala, uchwala nie dla za- 
bawki, a dla dobra wszystkich. 

Ks. Hoheulohe odpowiedział na to, 
usprawiedliwiając radę związkową. Nie 
zgodziła się ona na taką samą uchwa- 
łę parlamentu z r 1894, a zatem nie 
sądziła, aby obecnie znowu było po- 
trzeba zajmować się tą sprawą, kiedy 
faktyczne stosunki się nie zmieniły. 
Starał się przytem książę ująć katoli- 
ków twierdzeniem, iż rząd myśli o 
wyjęciu z pod banicyi innych jeszcze 
zakonów oprócz 00. Redemptorystów 
i św. Ducha. Zapewnił zresztą, że po- 
stara Się o przyspieszenie decyzyi ra- 
dy związkowej, która jednak będzie 
nieprzychylną dla 00. Jezuitów. 

arlament uchwalił rozpocząć dys- 
kusyę nad tą odpowiedzią, a w dys- 
kusyi tej zabrał głos także ks. Radzi- 
wiłł imieniem Polaków. Zaznaczył on, 
ża Polacy jako katolicy nie spoczną, 
póki ustawa krzywdząca ludność ka- 
tolicką nie będzie zniesiona. Za znie- 
sieniem ustawy przemówił również p. 
Bebel socyalista, który gwałtownie 
napadł na Bismarka za jego polity- 
- kę wewnętrzną. 

Wywołało to niezadowolenie u an- 
tysemity Libermana, który w nader o- 
strych słowach rzucił się na Bebla za 
jego nieuszanowanie dla Bismarka a 
równocześnie gburowato wyrzucał prze- 
wodniczącemu, iż Bebla za jego sło- 
wa, ubliżające geniuszowi Bismarka, 
nie wezwał do porządku. 

Przemawiali jeszcze p. Limburg 
Stirum konserwatysta, Rickert liberał, 
Bennigsen, który bronił sławy Bis- 
marka i wszyscy oni oswiadczali się 
albo wprost za usunięciem banicyi, 
albo przynajmniej nie bronili jej. Je- 
dynie pastor Schall, konserwatysta pro- 
testancki, starał się po staremu przed- 
stawić 00. Jezuitów jako wrogów 
państwa i w ogóle ludzi niebezpie- 
cznych. 

Na zakończeuie dyskusyi p. Lieber 
imieniem centrum wypowiedział żąda- 
nie zniesienia na razie $ 2 ustawy zr. 
1872, a zastrzegł sobie i swemu stron- 
- nictwu dalszą akcyę w sprawie usu- 
nięcia $ 1 tejże ustawy. 


Listy z kraju. 


Tarnopol d. 19. czerwca. 
(Nieco o germanizacji). 

Przed kilku dniami donosiły dzien- 
niki o nieporozumieniach, jakie za- 
szły w łonie tutejszego Kasyna mię- 
dzy korpusem oficerów, a członkami 
narodowości polskiej i ruskiej tegoż 
kasyna. Powodem nieporozumień a na- 
stępnie gremialnego wystąpienia pp. 
oficerów, miało być nienzasadnione ni- 
czem żądanie tych ostatnich, by ka- 
syno zaprowadziło obok istniejącego 
języka polskiego w swem urzędowa- 


niu język niemiecki! Żądaniu temu! 
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porządzeniu Magist ratu. 
Na 


Trudno doprawdy pojąć, jak w kra- 
ju polskim i w towarzystwie wyłą- 
cznie z Polaków i Rusinów się skła- 
dającem, kilkudziesięciu oficerów po- 
dobne żądania stawiać mogło. Cieka- 
wiśmy, gdyby też we Wiedniu lub 
innem niemieckiem mieście, w jakimś 
„Verelnieś kilkudziesięciu Polaków za- 
żądało wprowadzenia języka polskiego, 
czyby ich żądaniu zadośćuczyniono? 

Nikogo więc to gremialne wystą- 
pienie pp. oficerów nie zabolało, ow- 
szem z oznakami pewnego zadowole- 
nia powitano w towarzystwie ten fakt, 
gdyż cieszono się nadzieją, że uda się 
stworzyć towarzystwo o żywiole czy- 
sto narodowym, gdzieby kwestye ję- 
zykowe na zawsze zostały pogrzebane 
i gdzieby niekrępowana niczem swo- 
boda mogła zagościć. 

Garnizon tarnopolski posiada tak 
znaczną liczbę oficerów, posiłkowa- 
nych nadto corocznie ekwitacyą, że 
mogliby dla siebie osobne utworzyć 
kasyno a w takowym urzędować do- 
wolnym przez siebie obranym języ- 
kiem. 

Niestety sprawa cała zaczyna nie- 
korzystny dla Polaków przybierać kie 
runek. Wnmięszał się bowiem w tako- 
wą tutejszy starosta p. Zawadzki, któ- 
ry nastraszony, że podobna secessya 
wywoła interpelacyę „von oben* zaini- 
cyował za pośrednictwem władz prze- 
lożonych wojskowych akcyę ugodową, 
na podstawie której ma być wybrany 
wydział złożony z żywiołów obojęt- 
nych na wyżporuszoną kwestyę, chcą 
przetłomaczyć statut towarzystwa na 
język niemiecki i wprowadzić obok 
języka polskiego i niemiecki, jako 
urzędowy w Towarzystwie! Wieść ta 
wywołała niekłamane oburzenie w ca- 
łem towarzystwie, tem bardziej, że 
inicyatorem tych  germanizatorskich 
reform ma być p. starosta ! 

Mamy jednak nadzieję, że członko- 
wie kasyna nie dadzą się opanować 
wpływami i argumentami germanizą 
oyjnemi p. starosty, który miał się 
wyrazić, że nikomu to nie szkodzi iż 
kasyno i język niemiecki obowiązko- 
wo kultywować będzie — i na zgierma- 
nizowanie owego własnego kasyna nie 
pozwolą! Przecie p. stąrosta to nie 
alfa i omega naszego towarzystwa a 
członkowie kasyna, to nie podwładni 
mu urzędnicy. 

Dalszą konsekwencyą tych zatargów, 
jest pojawienie się na murach miastach 
niemieckich afiszów zapraszających w 
czwartek i niedzielę na koncerty mu- 
zyki wojskowej do ogrodu miejskiego. 
Zwyczaj to anormalny, chyba tylko 
w Tarnopolu wprowadzony, że muzy- 
ka uzurpuje sobie prawo do zamyka- 
nia przez dwa dni w tygodniu, pu- 


właściciele realności założyli 


rzystwa realnościowego. Ol. 


Konkurs literacki. 


Lwów d. 20 czerwca. 

Komisya literacka dla premiowania dzieł 
literatów polskich z fnndacyi im, F. Kochma- 
na, zostającej pod zarządem Wydziału kra- 
jowego, odbyła dnia 20 bm. plenarne posie- 
dzenie pod przewodnictwem p. Romanowicza, 
a przy udziale prof. dr. Małeckiego, p. 
Łozińskiego, prof. dr. Wojciechowskiego dr. 
Tadeusza Pilata, prof. dr. Roszkowskiego, 
Dybowskiego i dr. Radziszewskiego. 

Komisya przyznała pierwszą nagrodę w 
kwocie tysiąca zł. p. Samuelowi Adalber- 
gowi z Berlina za jego dzieło: „Księga 
przysłów, przypowieści i wyrażeń przysło- 
wiowych polskich“. Drugą zaś w kwocie 50) 
zł. prof, drowi Antoniemu Rehmanowi 
za dzieło p. t: „Karpaty opisane pod wzglę- 
dem fizyczno-geograficznym*. Wynik powyż- 
szy uważamy za zachętę dla p. Adalberga 
do dalszych prac, którego nagrodzone dzieło 
jakkolwiek nie oryginalne, jest pracą bardzo 
sumienną i źródłowa. 

Komisya literacka premiowała w tym ro- 
ku dzieła więcej naukowe, gdyż wobec zna- 
komitych dzieł treści belletrystycznej, jak 
n. p. Sienkiewicza, nie możnaby chyba przy- 
znać nagrody komu innemu w tym dziale 
naszej literatury, 

Nadmieniamy, że konkurs powyższy roz- 
pisywanym jest co dwa lata, a nadsyłać 
można nań dzieła wszystkie, z wyjątkiem 
treści religijnej i teologicznej. Autorowie na- 
grodzeni otrzymują premie w krótkim czasie 
za pośrednictwem Wydziału krajowego, któ- 
ry zwróci zarazem literatom dzieła niena- 
grodzone, 

Nie od rzeczy będzie przytoczyć do wia- 
domości naszych czytelników, że w r. 1888 
pierwszą nagrodę przyznano 
Korzonowi, za dzieło „Wewnętrzne 
Polski za Stanisława Augusta“ drugą zaś 
Henrykowi Sienkiewiczowi za jego znakomity 
cykl powieści historycznych „Ogniem i mie- 
rzem*, „Potop“ i „Pan Wołodyjowski. W 
roku 1890 prof. Frankemn za jego „Mecha- 
nikę teoretyczną* i „Jan Brożek, akademik 
krakowski“ druga profesorowi Tretiakowi za 
pracę „Mickiewicz w Wilnie i Koronie“, 
„Ślady wpływu Miekiewieza na Puszkina” 
i „Wojna Chocimska*. 

W r. 1892 nagrodzono dzieło p. Wła- 
dysława Mickiewicza z Paryża „Zywot Ada- 
ima Mickiewicza“ i pracę p. Stanisława Wit- 
kiewicza „Na przełęczy“. Wreszcie w roku 
1894 pierwszej udzielono nagrody autorowi 
dzieła wydanego nakładem muzeum narodo- 
wego w Rapperswylu „Kościuszko“, a dru- 
giej dr. Piotrowi Chmielowskiemu za jego 


towali stanowcze przeciw roz- linarnych. Dochodzenia w tej sprawie z ini- 
;sJatywy dyrektora skarbu, 
tem posiedzeniu został także skiego, od dłuższego już czau prowadzone, 
przyjęty wniosek p. Kanabicha, aby wykazały, że ludność robotnicza, zajęta w 
towa- . kopalni wielickiej, pobierając dla własnej po- 
rzystwo na wzór lwowskiego towa- |trzeby dostateczną ilość soli deputatowej, nie 


ks. dra Poniń- 


byłaby wystawioną na pokusę wykradania 
soli z kopalni, gdyby nie miała sposobu po- 
zbywania jej u kilku żydów, którzy prowa- 
dzą rozległy handel wyłacznie solą, wyłu- 


|dzaną od zdemoralizowanego przez nich ro 
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botnika. 

Przed wdrożeniem śledźtwa, które komi- 
sarz dyrekcyi p. Józef Wilkoś z wielką ener- 
gią prowadzi, zarządził dyrektor skarbu 
szczegółowe zbadanie wszystkich dat, odno- 
szących się do nierzetelnych operacyj tych 
izraelitów, Zamieszczając powyższą wiado- 


- mość, zauważyć musimy, iż krakowska dy- 


rekcya skarbu oddaje pod kierownictwem 
księcia Ponińskiego nader ważne usługi, od 
kilkunastu miesięcy bowiem widzimy tę wła- 
dzę nadzwyczaj skutecznie zwalczającą spe- 
kulacyę na szkodę kredytu publicznego, nad- 
użycia zagrażające dobrej sławie zakładów 
skarbowych i wykrywającą niesumiennych 
przemysłowców, ciagnących zyski z moral- 
nego upadku robotniczej klasy. Przeciw ży- 
wiołom, wywołującym w społeczeństwie mę- 
ty. aby w nich tem głębiej swe sieci za 
puszczać, należy występować jak najenergi- 
czniej. 

Zbieg z więzienia. Więzień Stanisław 
Wójs, zasądzony za zbrodnię zabójstwa na 
5 lat ciężkiego więzienia, zbiegł dnia 18 
bm. po południu z roboty około regulacyi 
górskich potoków w Sidzinie, koło Jor- 
danowa. 

Sprawiedliwy naczelnik gminy w 
Podwołoczyskach. Z Podwołoczysk donoszą 
nam pod 18. bm.: Onegdaj posjrzeczało się 
dwóch włościan z kilkoma izraelitami o dro- 
bną kwotę, której ci ostatni im wypłacić 
niechcieli. Kłótnia ta skończyła się na tem, 
iż żydzi dla wrzekomego załagodzenia spra- 
wy zaprowadzili przymusowo włościan do 
naczelnika gminy Benzina Zimmermanna. 
W magistracie wyłuszczyli włościanie swoje 
pretensye przed burmistrzem (chałatowcem) 
który wysłuchawszy ien, czemprędzej porozu 
miał się żargonem ze stroną przeciwną i wy- 
szedł z sali, aby żydom dać możność zała- 
twienia sprawy z włościanami bez świad- 
ków. I rzeczywiście zaraz po wyjściu na- 
czelnika rzucili się żydzi na chłopów, masa- 
krująe ich w straszny sposób. Włościanie ci 
pochodzą z Medyna i nazywają się: Iwan 
Bordyn i Wasyl Zwoliński. Zajście to ilu- 
strnjące dosadnie prawość charakteru nasze- 
go szynkarza-burmistrza, nie jest bynajmniej 
jedynem w historyi 8-letniego jego samo- 
dzierstwa, wobec czego nasuwa się pytanie: 
Czyżby już nie czas był załatwić sprawę 
kilkakrotnych tutejszych wyborów gminnych, 
która z niewiadomych powodów ugrzęzła a 
systematyczne odwlekanie tejże tak fatalnie 
za sobą pociąga skutki? 

Oburzające. Z Kut donoszą: Co roku 
na św. Autoniego odbywa się w kościele or- 


blicznego ogrodu i pobiera za swe 
produkcye wstęp po 10 ct. od osoby, 
co w żadnym mieście nie jest PEC 
kowane, tem bardziej, że ogród zosta- 
je zamykąny w niedzielę, kiedy każdy 
wolny od zajęć chciałby świeżem ode- 
tchnąć powietrzem i za to musi wstęp 
do ogrodu opłacać. Aby dokładnie za- 
manifestować się przeciw takiemu 
wprowadzaniu germanizmu, postano- 
wiła cała publiczność  tarnopolska 
wstrzymać się od uczęszczania do o- 
grodu podczas produkcyi muzyki woj- 
skowej, a nadto wystosować petycyę 
do rady miejskiej, aby niczem nieuza- 
sadnione prawo zamykania ogrodu 
publicznego w czwartki i niedziele 
cofnęła. 


Stanisławów d. 19 czerwca. 
(Sprawy miejskie), 

Między żydami tutejszymi toczy 
się wojna domowa 0 panowanie w 
gminie izraelickiej. Jedna partya wnio- 
sła nawet memoryał do Namiestnictwa, 
a nadto memoryał ten w kilku tysię- 
cach egzemplarzy rozrzuciła po mieś- 
cie. Powód tej wojny datuje się z lat 
dawniejszych. 

Od r. 1887 dwie rodziny żydow- 
skie Halpernów i Horowitzów spokre- 
wnione z sobą, przewodzą izraelickiej 
gminie wyznaniowej. Otóż gdy w r. 
1890 miały nastąpić nowe wybory 
członków Rady wyznaniowej owe ro- 
dziny odraczały wszelkiemi sposobami 
wybory, aż wreszcie w r. 1895 staro- 
stwo zarządziło aby wybory nakoniec 
dokonane zostały 1 to na podstawie 
nowego ułożyć się mającego statutu. 
Równocześnie powołało starostwo na 
mężów zaufania pp. Fischera, Nimhina 
i Regenstreifa i ci wspólnie z przeło- 
żeństwem gminy wyznaniowej i rabi- 
nem mieli opracować projekt nowego 
statutu. 

Ponieważ w razie dojścia do skut- 
ku nowego statutu Halperny i Horo- 
witze straciliby swoje panowanie nad 
zarządem gminy wyznaniowej żydow- 
skiej, stanęli przeciw niemu w opozy- 
cyi, rozwijali gwałtowną kontragitacyę 
1 wreszcie teraz wnieśli wspomniany 
na wstępie memoryał. Lata więc już 
całe sprawa ta się wlecze, a w zarzą- 
dzie gminy wyznaniowej ciągle górą 
Halperny i Horowitzy. 

Drugą sprawą, która też wiele w 
mieście hałasu narobiła jest wydane 
rozporządzenie magistratu tu w spra- 
wie czyszczenia ulic i chodników. Roz 
porządzenie to zostało wydanem 
o ile sądzić można bez poprzedniego 
obliczenia, ile magistrat wyciągnąłby o 
od właścicieli realności pobierając za 
jeden metr czyszczenia ulie lub cho- 
dników na ulicach głównych po 20 ct., 
a na drugorzędnych po 10 ct. Magis- 
trat przez nałożenie takiego podatku 
uzyskał by trzysta kilkadziesiąt tysię- 
cy złr. dochodów, na co właścicieli 
realności zgodzić się nie chcą i nawet 
nie mogą, bo podobny podatek musiał- 
by sprowadzić krach budowlany 
jaki zresztą od dawna wisi nad Sta- 
nisławowem. To też właściciele real- 
ności zwołali zgromadzenie, na którem 


miańskim w Kutach odpust, na który ściąga 
się liczna ludność z okolicznych miast i mia- 
|steczek ; skutkiem czego w dniu odpustu 
bardzo wielki bywa popyt na świece, W ro 
ku bieżącym odpust przypadł na sobotę, za- 
tem żydom wyślizgnął się niemały zarobek 
z rąk; ale od czego spryt żydowski : ażeby 
Zrobić konkurencyę sklepikowi Kółka rolni- 
| czego w Kutach, ustawili żydzi stoły obok 
wejścia do kościoła, powynosili nań świece 
i powierzyli sprzedaż takowych miejskiej po- 
lieyi, która radnych żydów słuchać musi, 
"Zabawnie też wyglądał olicyant miejski w 
odświętnym uniformie, sprzedający pielgrzy 
mom świece żydowskie. Smutne to, ale pra- 
wdziwe, 
krakowskie wyścigi — rozsadnikiem 
germanizacyi., Dziennik Poznański ze słu- 
|sznein oburzeniem podnosi jacy : 
zyum w Bochni Władysław Bryl. „Auf nach e T uć 
Ślub panny Graybnerównej, córki zna- wyższym napisem  porozlepiane w Poznaniu 
nego komedyopisarza i Anieli z Trylskich, z na słupach do ogłoszeń, wzywają w języku 
panem Antonim Symonem, sztabs kapitanem, niemieckim amatorów sportu końskiego na 
pułku litewskiego gwardyi odbędzie się dnia; międzynarodowe wyścigi konne, które urzą- 
21 bm. w Częstochowie. dza krakowskie Towarzystwo wyścigowe. 
Komitet wiecu katolickiego przesyła | Zdaje się, że zarząd międzynarodowych wy- 
następujący komunikat : Sekcya szkolna wie-| ścigów konnych w Krakowie zupełnie za- 
cu katolickiego ułożyła już referaty, które |pomniał o tem, że Poznań jest stolicą 
przyjdą pod dyskusyę drugiego i trzeciego; Wielkopolski i miastem, w którem ludność 
dnia zjazdu. Referatów tych jest sześć, ASA stanowi przeważną większość, skoro 
mianowicie: l. „O szkole wyznaniowej" ref. | apeluje do mieszkańców Poznania wyłącznie 
ks. prałat Jan Gnatowski, korref. prof. Bo- w języku niemieckim. „ Wypraszamy sobie 
lesław Mańkowski; 2 „Nauka religii w| — pisze dalej Dziennik Poznański — po- 
szkołach“ ref dyr. Mieczysław Baranowski ;|dobnego lekceważenia społeczeństwa nasze- 
3 „Praktyki religijne w szkołach* ks. dr.|go, ile że to stało się już nie po raz pierw- 
prof. Alojzy Jougan; 4 „Wpływy, dżiałają-|szy, gdyż przed dwoma laty uraczyło nas 
ce na młodzież po za szkołą, prof. Mieczy- to towarzystwo podobnemi plakatami nie- 
sław Jamrógiewicz; 5 „O książkach szkol |mieckiemi. Za takie ich postępowanie wsty- 
nych“ ref. ka. dr. Aleksander Pechnik ; 6. ! dzić się musimy przed tutejszymi Niemcami. 
„Udział młodzieży akademickiej w życiu | Zwracamy na> to uwagę i sądzimy, że ten 
katolickiem* ref. Adam Rylski, Spis ten wybryk stał się po raz ostatni“. 
świadezy, jak wszechstronnie i wyczerpująco Jak ludzie się stają Węgrami. Pod 
ogarnęła sekcya szkolna wszystkie kwestye ;tym tytułem wydał jakiś Monachijczyk bro- 
mające związek ze szkolnictwem, pz omawiającą spis obywateli węgierskich, 
Zupełny odpust dla dzieci. Do którzy w bieżącym wieku zmienili dawne 
Czasu telegrufują z Wiednia: Do nunćya-|nazwy rodzinne na węgierskie, a to spis 
tury tutejszej nadszedł następujący telegram | zestawiony obeenie przy sposobności wysta- 
od kardynała Rampolli: Ojciec sw. z okoli-|wy przez rząd węgierski. Spis ten obej- 
czności 75 zocznicy swej pierwszej Komunii| muje około 15.000 nazwisk urzędownie 
św., udzielił odpustu zupełnego wszystkim |zmadyaryzowanych. Owego Niemca mo- 
dzieciom, które 21. czerwca przystąpią do |nachijskiego boli fakt madyaryzacyi rodzin. 
pierwszej Komunii; wszystkim zaś innym,)nych nazwisk tylu ludzi, ale boli go nie- 


monografie literackie o Miekiewiczu i Kra- 
szewskim. 


- KRONIKA. 


Lwów d. 20 czerwca. 


Zapiski osobiste. Prezes gabinetu hr. 
Badeni odjechał wczoraj wieczorem do Pe 
sztu, by być na uczcie delegatów, a we wto- 
rek wraca do Wiednia, 

Stypendya. Minister oświaty nadał na 
rok 1896/7 szereg stypendyów dla nauczy 
cieli szkół średnich na podróże naukowe do 
Włoch i Grecyi, a między innymi otrzymali 
stypendya: protesor IV gimnazyum we Lwo ' 
wie Władysław Zagórski i profesor gimna 


którzy w tym dniu przystąpią do Sakra-|stety z tego tylko powodu, że większość 
mentów św. i w myśl intencji papieskiej się |owych czcicieli węgierskich nazwisk, da- 
pomodią, odpustu siedm lat i siedm kwa- |wniej nosiła niemieckie nazwiska z czego 
dragen. można wysnuć dawno znana prawdę, iż 


Niemcy najłatwiej się wynarodowiaja w myśl 
zasady: gdzie dobrze tam ojczyzna. Zapomi- 
na przytem ów Niemiec o trawie w oku 
swoim, wytykając źdźbło w oku Węgrów. 


Sposobność czyni złodziejem. Dy- 
etaryusz kolejowy An. F. siedząc w jednym 
biurze z adjunktem p. Stan. Motowiczem 
widział jak tenże chował do biurka papiery 


wartościowe, opiewające razem na 800 zł.| Wszakże w Prusiech niemczenie polskich 
Kiedy więc pewnego razu znalazł  się|nazwisk odbywa się na wielka skalę i nikt 
w „fałszywej pozycyi* sięgnął do biurkajz Niemców nie bierze tego za złe rządowi, 


czemuż więc oburzać się na rząd węgierski, 
który do madyaryzacyi nazwisk niemieckich 
i słowiańskich nie używa przynajmniej wi 
docznego gwałtn. 

Madyaryzowanie, niemczenie czy wreszcie 
polszczenie nazwisk rodowych jest w pewnej 
mierze rzeczą naturalną, bo cudzoziemcy o- 
siadłszy wśród nowego społeczeństwa i ze- 
spoliwszy się nowem otoczeniem, miewają z 
natury rzeczy pociąg do zmiany owego na- 
zwiska, trudnego często dla nowych swoich 
ziomków do wymówienia. My to wiemy bar- 
dzo dobrze, przekonując się codzień, jak 


swego przełożonego, wyjął stamtąd łosy, za- 
stawił je w banku, zapłacił, co miał zapła- 
cić, a wykupiwszy je ze dwa tygodnie, po- 
łożył na dawne miejsce. Manewr szczęśliwie 
się powiódł i zachęcił do drugiej edycji, 
która jednak nieszczęśliwy miała epi'og. P. 
Kotowicz mianowicie spostrzegł zawcześnie 
brak swoich losów w biurku i doniósł o 
sprawie policyi, która uwięziła An. F. przy- 
znającego się najzupełniej do winy. 
Spekulłacye kradzioną solą w Wis- 
liczce. Z Wieliczki donoszą, że dnia 17. 
bm. przyaresztował komisarz śledczy kra- 
kowskiej dyrekcyi skarbu ośmiu izraelitów, ,trndno naszym chłopom dać sobie radę z mi- 
trudniących się wykupnem soli kamiennej, |ljonem niemieckich nazwisk żydów. Na Wę-| 
wykradanej w kopalni przez robotników sa-! grzech zaś przechodzi madyaryzacya obcych 


nazwisk w prawdziwą manję Naczelnicy 
władz zachęcają i ułatwiają swoim podwła- 
dnym starania o zmianę imion, najczęściej 
niemieckich na czysto węgierskie. 

Że tak jest świadczą okólniki wydawane 
przez jenerałów do oficerów, przez prezyden- 
tów różnych dykasteryj do swoich  podwła- 
dnych itd, a choćby ten fakt, iż rząd po- 
zwala pierwszemu lepszemu zmienić swoje 
nazwisko nie niemówiące, na nazwisko wiel- 
kich rodów Czukich, Andraszych, Falffch 
itp. W każdym razie, jak dotąd, tylko opi- 
nia publiczna, a nie wyraźna  presya rządu 
zmusza węgierskich Niemców do madyary- 
zowania swoich nazwisk, a w obec tego na- 
rzekania Niemców na takie postępowanie, 
kiedy sami praktykują to w Poznańskiem, 
przypomina pewne stworzenie, które samo 
wór drze a kwiczy. 

Samobójca w podróży. W tych 
dniach odkryto w jednym z domów handlo- 
wych wiedeńskich wielkie oszustwo, którego 
ofiarą padła spora liczba kupców tamtejszych. 
Jeden z pracowników owego domu handlo- 
wego, postawiony na czele oddziału, a cie- 
szący się zupełnem zaufaniem szefa, w dzi- 
wny sposób potrafił uniknąć kontroli, Do- 
niósł przed kilku dniami sxf wi firmy, że 
jest chory, kiedy jednak udał ie służący do 
jego mieszkania, przekonał sie. żu mniemany 
chory umknał z Wiednia. 

Gospodarzowi swemu powiedział ów cho- 
ry, że jedzie na ślub swoich znajomych. 
Mówił to już w stroju balowym 1 w tym 
stroju wskoczył do dorożki i pojechał do 
stolarza. U tego zamówił trumnę i wysłał 
ja pocztą do Iechlarnu. Sam także pojechał 
do Peehlarnu i zajechał do wuja który miał 
tam folwarczek. Wujowi także zapowiedział, 
iż jest proszony na ślub i że wczas musi 
dalej jechać. Udał się następnie do przezna- 
czonej dla sie.ie izby, porozpisywał listy po- 
żegnalne, a następnie zażył trucizny. Na 
drugi dzień, gdy ludzie weszli do sypialni 
ujrzeli już tylko trupa. W jednym z listów 
prosił, aby go pochowano w tej trumnie, 
którą sobie sam zamówił. 


Kuchmistrz ks, Bismarka jak dono- 
szą z Friedrichsruh został aresztowany i do 
Alkony odstawiony za sprzeniewierzenia, kra- 
dzieże i występki przeciw moralności. Wstą- 
pił do słnżby jako Hngon Leischan, ale wła- 
ciwie inaczej się nazywa. U jego rzekomej 
matki znaleziono mnóstwo rzeczy pochodzą- 
cych z pałacu Bismarka. 

Jeszcze jedna wystawa, Do więk- 
szych wystaw, w które rok ten obfituje, na- 
leży „Wystawa saskich rękodzieł i przemy 
słu artystycznego w Dreźnie”, która 20. 
b. m. ma być otwartą. Miasto Drezno przy- 
czyniło się do utworzenia jej hojnym zasił- 
kiem 50.000 marek, a cały fnndusz gwa- 
rancyjny dochodzi do 400.000 marek, Pro- 
tektorat wystawy przyjął król saski, Głów- 
nem jej centrum jest stały drezdeński pałace 
wystawowy, który też figuruje na skompo- 
nowanym przez prof. Radego plakacie wy- 
stawy. Prócz tego wybudowano t. zw. „Alte 
Stadt“ na placu pomiędzy ulicami Albrechta 
i Lennćgo. Nie jest to na wzór „AJlt-Wien* 
lub „Alt-Berlin* kopia starego Drezna — 
lecz dzieło wyobraźni, w którem postawiono 
sobie wogóle za zadanie dać obraz miasta 
średniowiecznego wraz z jego kostyumami i 
trybem życia. Cały szereg budowniczych 
wziął udział w wykonaniu tego dzieła i o- 
siągnięto w istocie charakterystyczną i ma 
lowniczą całość. 

Z miastem tem łączy się wioska o tyle 
ważna i badaczy szczepów słowiańskich wiel- 
ce interesująca, że w budowie jej domów i 
jej zbiorach etnograficznych zwrócono prze- 
dewszystkiem uwagę na Łużyce. Umieszczo- 
no ją w przypierającej do „Alt-Stadt" części 
parku królewskiego. Obok oryginalnego w 
Ralbicach na Łużycach zakupionego, tamże 
rozebraoego i do Drezna przywiezionego sta- 
rego budynku szkolnego, są zresztą wszyst- 
kie chaty wsi wedle  najoryginalniejszych 
wzorów łużyckich kopiowane. 

Krajowy inspektor budownictwa Schmidt 
i architekt drezdeński Grothe, objeżdżałi kil- 
kakrotnie Łużyce, aby nie uronić niczego, co 
w budowlach, kostynmach i całem urządze- 
niu i trybie życia Wendów jest charaktery- 
stycznem. W wendyjskiej gospodzie będą 
przygrywali oryginalni grajkowie na „hu- 
ślach* (gęśl, instrument o 3 strunach) i 
drewnianych grzechoczących „tarakawkach*. 
Przedstawionem będzie także wendyjskie we- 
sele wedle starych obrzędów z muzyką i tań- 
cami, a chór stu śpiewaków i  śŚpiewaczek 
produkować będzie wendyjskie pieśni lu- 
dowe. 

W budynku, wystawionym w pośrodku 
wioski, mieści się muzeum wendyjskie. Na 
wieżyczce tegoż błyszczy napis „Macierz 
serbska“, a wielkie łukowe okna kolorowe 
dają obraz pochodu weselnego na Łużycach 
ze swałami, muzykantami itd, Muzeum po- 
mieści stare pergaminy łużyekie, sprzęty, 
haftowane suknie jedwabne, naczynia, ozdo- 
by, instrumenta muzyczne itp. zabytki kul- 
tury wendyjskiej. Zgromadzono tu również 
wszystko, co należy do literatury łużyckiej 
i eo wogóle o Wendach "pisano. 

Urządzenie wystawy ułatwiło korporaty- 
wne wystąpienie wielu stowarzyszeń ręko- 
dzielniczych, jak np. korporacyi złotników, 
kowali, ślusarzy, siodlarzy i rymarzy, powo- 
źników, krawców i innych. Rzecz ta zasłu- 
guje na wzmiankę, gdyż u nas np., w cza- 
sie powszechnej wystawy krajowej 1894, 
nie można było ani jednej korporacyi do u- 
rządzenia łącznej wystawy nakłonić, skutkiem 
czego i silne w kraju rzemiosła ubogo na 
wystawie były reprezentowane. 

Komedya z życia. Cały Paryż bawi 
się obecnie niepowodzeniem jednego z dete 
ktywów. P, Girard, wysoki funkeyonaryusz po- 
licyjny, spostrzegł pewnego wieczora jakiegoś 
pana, który go uporczywie a pilnie śledził. 
Popędliwy p. Girard rzucił się na owo po- 
dejrzane indywiduum i gwiznął na pomoc. 
Policyanci przybiegli na pomoc i uwięzio- 
nego powiedli na inspekcyę policyjną. Tam 
ku zdumieniu ogólnemu legitymuje się mnie- 
many złoczyńca, jako ajent policyjny, które- 
mu inny wysoki funkcyonaryusz policyjny 
polecił śledzić Girarda. Sprawę wzięli dzien- 
nikarze na języki, a raczej na pióra i teraz 
nie ma końca zdumieniu, iż jeden policyjny 
urzędnik drugiego przez policyę śledzi. Przy 
tej sposobności wydobyto z archiwum kroni- 
karskiego i inne dawniejsze historye tego 
samego rodzaju. Gambettę śledzono n. p. tak 
pilnie, że nawet gdy został prezydentem par- 
lamentu, zawsze jeden z ajentów policyjnych 


chodził za nim. Zauważył to Gambetta i w 
bardzo sarkastycznym tonie prosił prefekta 
policyi, aby go już raz przestano uważać za 
niebezpiecznego rzezimieszka i uwolniono z 
pod nadzoru policyjnego. O generale Bou- 
langerze opowiadają, iż razu pewnego przy- 
był doń jakiś drapichrust, oświadczając, że 
mu policya ofiarowała 2000 franków za co- 
dzienne pilnowanie generała i codzienny ra- 
port o jego czynnościach. On zaś przy- 
szedł do generała i ofiarował się za 
1000 franków wspólnie z nim ten raport 
redagować. Generał zgodził się podobno na 
propozycyę, ale dotychczas niewiadomo, kto 
został oszukany na końcu. 

Z Brukseli telegrafują : Pewien pijany 
żołnierz, schwyciwszy karabin w koszarach, 
rozpoczął strzelać na chybi trań i dał 50 
wystrzałów, zabił urzędnika policyi, a ranił 
podeficera. Z wielkim trudem udało się zwią- 
zać szaleńca, 


Doniosłość strza.u olbrzymich 
dział. Próby, dokonane w Meppen z wiel- 
ką armatą Kruppa o kalibrze 0.24 m. wy- 
kazały, że wyrzucony z niej przy nachyleniu 
460 pocisk, ważący 250 klg., wzmósł się w 
najwyższym punkcie swej drogi do 6440 m., 
zatem o 1700 m. po nad szczyt najwyższej 
góry europejskiej Montblanc; długość zaś 
całej drogi, która, jak wiadomo, przy kie- 
runku rzutu jest najznaczniejsza, wynosiła 
20 kim. 

Eldoradem dla gimnazyastów sta- 
nie się Norwegia. Właśnie onegdaj uchwalił 
tamtejszy parlament wykluczyć z planu nauk 
w gimnazyach język łaciński. Tamtejsi za- 
tem gimnazyaliści, którzy nie wiadomo na- 
wet, czy się tak będą mogli nazywać, uwol- 
nieni będą od obrzydłej łaciny i greki i 
staną się przedmiotem zazdrości dla studen- 
tów innych krajów. 


Repertoar teatralny. Dziś w niedzie- 
lẹ (w teatrze letnim) „Gwiazda Syberyi“. 
Ostatni gościnny występ p. Zboińskiego. 

W poniedziałek „Dwór w Władkowi- 
cach“. Pierwszy występ p. Mieczysława 
Frenkla. 

Towarzystwo drukarskie „Ognisko* 
urządza w niedzielę d. 21 bm. w lasku na 
Pasiekach (za rogatką Łyczakowską na pra- 
wo) wycieczkę towarzyską. Zabawę roz- 
pocznie koncert muzyki „Harmonii*, poczem 
nastąpią tańce i inne gry towarzyskie, zaś 
o zmroku spalone zostaną ognie sztuczne. 
Odbycie wycieczki oznajmią chorągwie wy- 
wieszone z koszar miejskiej straży ogniowej 
przy placu Cłowym i w lokalu Tow. pasaż 
Hausmana, W razie niepogody wycieczka 
odbędzie się 12 lipca br. Początek o godz. 
wpół do 4 po południu. 


Zarząd Kolarzy Sokoła lwowskiego 
urządza w niedzielę dnia 21 bm. wycieczkę 
do Jaworowa, w powrocie z zatrzymaniem 
się w miejscu kąpielowem Szkle, gdzie od- 
będzie się festyn. 

W zakładzie wychowawczo-naukowym 
pani Maryi Zagórskiej można będzie oglądać 
wystawę robót ręcznych rysunków i malo- 
wideł w niedzielę, w poniedziałek i we wto- 
rek dnia 21, 22 i 23 bm. 

Komitet wiecu katolickiego przy- 
syła nam następujący komunikat. W sekcji 
rolniczej na wiecu dnia 8 i 9 lipca wygło- 
szone i przedyskutowane zostaną następujące 
referaty: „O assocyacyi w rolnictwie* refe- 
rent dr. Stanisław Dąmbski; „O stosunkach 
kredytowych i lichwie" ref, dr. Leopold Ca- 
ro; „O emigracyi lndności rolniczej" ref. 
prof. poseł Anatol Wachnianin; „O utrzyma- 
niu i rozszerzeniu średniej i mniejszej wła- 
sności rolnej“ ref. p. Stefan Sękowski; „O 
czeladzi w gospodarstwach rolnych* ref. hr. 
Kazimierz Szeptycki. Prócz właściwych refe- 
rentów będą także korreferenci. 


OFIARY. 


Za pośrednictwem naszego pisma złożył 
dla Sybiraka „Mieczysława*: WP. Czekoń- 
ski z OCzortkowa pozostałą resztę z obiadu 
składkowego 1 zł. 78 et. 
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Zapiski meteorologiczne. 


Z obserwatoryum szkoły politech- 
nicznej we Lwowie. Dnia 20 czerwca, 
Najwyższa temperatura od godz. 12 w po- 
łudnie dnia 19 czerwca br. do godz. 7 rano 

. 20 b. m. była -|- 308°C., najniższa 
+ 16:20. 
Opad deszczu wynosił 0:0 mm. 
Barometr bardzo powoli opada. 


Wczoraj rano o godzinie 7 termometr 
wskazywał: we Lwowie -- 208 pogo- 
dnie, Muszyna +- 20'2 pogodnie, Nowy Za- 
górz -+ 20:0 małe chmury, Skole + 176 
pogodnie, Wiedeń -+- 201, Praga -+ 202, 
Budapeszt + 23:4, Ischl 4- 16:8, Tryest 
+ 21-6, Rivie + 20.0. 


Dziś dnia 21 czerwca: Alojzego G. — 
Kyryła Arch, 


Czas odnowić przedpłatę 


na Gazetę Narodową. 


która wynosi: 


2. we Lwowie na prowineyl 
miesięcznie 1 zł. 50ct. 2 zł. 
kwartalnie 4,507, 6 , 
półrocznie Y,- 5 BR 

Dla prenumeratorów Guz. Nar. 


odstępujemy dwutygodnik  illustrowany 
dla kobiet „NOWE MODY* po cenie 
wyjątkowo zniżonej, 4 to za 1 zł. 20 et. 
kwartalnie lub 40 et. miesięcznie. Nie» 
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo za B5 ct. miesięcznie, a 1 zł. kwar- 
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny 
Saczutek” 


Ostatnie wiadomości. 


Dzienniki zagraniczne mianowicie 
Osservatore cattolico podają kilka cie- 
kawych szczegółów z podróży nun- 


i 


` 
f 
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| Moskwy. To szczególne „odznaczenie“ 


cyusza papieskiego msgr. Agliardiego; do stracenia. W 
koronacyjne i z jegojwzględnie Peters 


na uroczystości 
pobytu w Warszawie. 


owrocie z Moskwy, 
barze, nuncyusz od- 
był całą podróż w wagonie dworskim, 


„Wiadomem było urzędownie — pi ja w Warszawie widocznie z wyższego 
sze korespondent watykański do po-| polecenia powitało gn zbiorowo całe 
mienionego dziennika — że z takiem | duchowieństwo katolickie. 


upragnieniem przez katolików oczeki- 
wany nuncyusz będzie przejeżdżał w 
podróży do Moskwy przez Warszawę 
1 poczyniono przygotowania, aby przy- 
jęła go deputacya duchowieństwa na 
dworcu. W dniu 25. maja przed połu- 
dniem atoli zawiadomiono niespodzia- 
nie z dworca warszawskiego biskupa 
sufragana ks. Ruszkiewicza, że nun- 
cyusz już przyjechał, ponieważ zmije- 
nił program podróży i że zaprasza bi- 
skupa, aby przybył na dworzec, gdzie 
nuncyusz zatrzyma się przez parę go- 
dzin. 

Ks. biskup udał się tam natych- 
miast, lecz tylko z ks. kanonikiem 
Łubieńskim, ponieważ w pospiechu 
nie można było zawiadomić innych 
księży. Zdaje się, iż umyślnie nie za- 
wiadomiono, że nuncyusz swój przy- 
Jazd przełożył na wcześniejszą godzi- 
nę, a stało się to dlatego, aby pozba- 
w'ć dnchowieństwo sposobności ze- 
tknięcia się z nuncyuszem. Na sta- 
cyach widziano między innymi urzę- 
dnikami także szefa żandarmeryi Bro- 
ka, tak samo urzędnika p. Wienaw- 
skiego, któremu pozwolono towarzy- 
szyć nuncyuszowi od granicy aż do! 


nie było jednakże tylko objawem u- 


| przejmości, lecz miało także na cela 
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przeszkodzenie wręczaniu petycyi i 
gromadzeniu się ludu, zwłaszcza uni 
tów, w czasie podróży nuncyusza”. 

Inny szczegół: Było umówionem, 
Że msgr. Agliardi, pojedzie do Moskwy 
wagonem dworskim. Na granicy wa- 
gon taki rzeczywiście kolej Warszaw- 
sko-wiedeńska trzymała w pogotowiu 
1 nuncyusza przewiozła w nim do 
do Warszawy. Na stacyi drogi żelaz- 
nej Terespolskiej wagonu dworskiego, 
8 nawet salonowego już nie było. Sta- 
y wprawdzie wagony paradne, ale 
tych bez umyślnego rozkazu tknąć 
nie śmiano. Zarząd tłómaczył się. że 
wagon przygotowany dla nuncyusza 
zabrano w skutek wyższego rozkazu 
dla innego jakiegoś dostojnika. Nie 
pa owal nic innego jak kupić bi- 
ety i nadzwyczajny wysłannik Pa- 
pieża wraz z osobami swojego orsza- 
ku pojechał do Moskwy za zwykłemi 
iletami, 

Wprawdzie towarzyszący nuncyu- 
szowi p. Aleksander Wieniawski chciał 
przeprowadzić korespondencyę tele- 
graficzną z urzędem ochmistrzowskim, 
na to jednak nie było już czasu, bo 
nuncyusz nie miał ani chwili czasu 
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bardzo praktyczne rękawiczki jelonkowe wła- 


Dla Pań poleca 


Do kąpiel! 


Każdego tygodnia 


świeże transporty 
Ey 


PROSZKI na owady 


do nabycia w handlu 


W. CZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


Kotwiczne 


Liniment. Gapsiel comp. 


z apteki Riohtera w Pradze 
uznane jako znakomite uśmierza- 
ięoe nacieranie; po oenie 40 kr., 
70 kr.i 1 fi. do nabycia we wazys- 
tkich aptekach. Tego powszechnie 
ulubienege średku domowego na- 
leży zawsze krótko a węzłowate 

aó: 


Biektera Liniment z „katwicą” 


i tylke butelki opatrzone znaną 


marką fabryczną „kotwicą" iFAR = 
utŁnsó za prawdziwe. í z 
REAR 


Rlohtera aptek; 
zeć złotym 'wem w Pradze "Rag 
eaa ua | i 
. „i t 
Poszukujo sig do kupna A 
majątków przeważnie las-wych,| 
z kapitałem wkładowym od 30.000 
do 60000 złr. craz kamienicy we 
Lwowie, wolnej cd podatku. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokac- 


a Dr. B-łabana i Dr. A Vogla we 
Lwowie, ul. Kopernika 1. 7, I. piętro. 


Dla cyklistów! 
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Delegacye. 


(Telegr. „Gaz. Nar.*) 
Budapeszt d. 20 czerwca. 
Węgierska delegacya po krótkiej 

debacie przyjęła ordynaryum i extra- 
ordynaryum budżetu wojskowego, tu- 
dzież kredyt okupacyjny i wyraziła 
uznanie ministrom  Gołuchowskiemu 
i Kallayowi za ich działalność. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 20. czerwca. 
Dziennik rozporządzeń minister- 
stwa kolei żelaznych ogłasza zezwole- 
nie dane podkomorzemu Maryanowi 


Roszko-Bogdanowiczowi w Wiednin, | 


na przedsięwzięcie technicznych robót 


przedwstępnych do budowy kolei lo- | 
kalnej o normalnym torze z Sambora, Druzów. 


przez Staremiasto Łopuszankę, Turkę 


Wicekról Lihungczang miał dwu- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. czerwca 1896. Nr. 171. 


rza upoważnienie do podpisania za- w nocy wśród mgły. Okręt zatopił się' obywateli, jednakowoż w ostatnich kilku la- 


wartego z Liebertem kontraktu. Lie- 
bert miał sobie zastrzedz zabranie do 
Chin około stu oficerów różnych bro- 
ni. Kwestye płacy, prerogatyw i ter- 
miny służby ich są już ułożone. We- 
dle Kreuzztg., bierze Liebert z sobą 
swego zięcia, porucznika Genza. 
Berlin d. 20. czerwca. 
Wielką uwagę zwracają już teraz 
wielkie manewry jesienne, które się 
odbędą pod Wrocławiem. Będą czynio- 
ne szczegółowe próby na polu taktyki. 
Wskutek wielkiej doniosłości terażniej- 
szych dział i karabinów bój jest wiel- 
cerozrzucony ; chodzi o formy, któreby 
ile możności uchylały skutek tego roz- 
luzowania. Chodzi dalej o nowe zada- 
nie taktyki wobec niektórych nowości 
na polu strategii. Próby te są niezbę- 
dne, gdyż nowy sposób bojowania jest 
we wszystkich armiach jednakowy a 
z ogromną przewagą nie zdołają Niem- 
cy wystąpić na wojnę. 
Konstantynopol d. 20 czerwca. 
W Hauranie wybuchły nowe niepo- 
koje. Wycięto w pień trzy kompanie 


Ambasador francuski ponowił wczo- 


'i Borynię do granicy kraju pod Uzsok. raj wobec Porty kroki w sprawie Kre- 
Berlin d. 20 czerwca. | 


ty i zażądał zamianowania chrześcija- 
nina gubernatorem tej wyspy, uznania 


godzinną konferencyę z sekretarzem traktatu zawartego w Haleppo i zwo- 
stanu Marschallem, podczas której in- łania sejmu kreteńskiego. Kilku am- 


teresy chińsko-niemieckie szczegółowo , 


omówione zostały. 
Berlin d. 20 czerwca. 

Wedle Post, radził się Lihungczang 

dr. Schweningera (przybocznego leka- 

rza ka. Bismarka). 


raz podnosi, że Lihungczang nie przy- 


był z żadnemi zamówieniami dla prze- 
mysłu niemieckiego. 
żowce w Szczecinie zamówił już przed- 
tem poseł chiński Jiikingczen, i że 
zresztą niczego też na przyszłość nie 
dokażą Francuzi, jeżeli sądzą, że przy 


pomocy swego rządu i poparcia pe-; 
wnych kół rosyjakich nakłonią Chiny, ' 


aby nie z Niemiec, ale z Francyi spro- 
wadzały materyały wojenne. 

Berl. Tageblatt donosi: Powołanie 
pułk. Lieberta na reorganizatora armii 


chińskiej jest już tak jak dokonane. 


Cesarz zezwolił pod warunkiem, że 
Lihungczang otrzyma od swego cesa- 


snego wyrobu po nader niskich cenach, także i hurtownie 


opłatnie i darmo. 


Do nabycia w wszystkich aptekach i składach wód mineralnych: 


Saxlehnera 


"WW/ oda (g<>pR"Ż HC ZR 


Korzyści Suxlehnera Żródła Hanyadl Jńuos wedle orzeczenia 
pierwszych powag lekarskich: 


yg- Szybki, pewny i łagodny skutek. wm 
Nawet przy dłuższem użyciu narządy trawienia znoszą tę wodę wybornie, 
Łagodny, znośny smak. Trwały, równomierny skutek bez jakichko.wiek ujemnych 
następstw. Dawki małe. 
Jelem ochrony przed bezwartościowem naśladownictwem żądać wyraźnie 


KRA WODY GORZKEEJ. 


SA x LĄ) 


CEER 


EN 
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Atramenty Leonhardi'e' 


Trzy nowe krą-, 


powinny być tylko krajowe 
Atramenty, Laki I'stowe, 
Farby do stampilij, Gumy ` 


pochodzące z pierwszej krajowej fabryki chemicznej 


KAZIMIERZA BAUMANA 


we Lwowie, ulica św. Marcina 1. 65. 

AN Do nabycia w pierwszorzędnych składach przyborów do pisania 
w całym kreju. 

Cenniki (tylko dla pp. kupców) na Sw 


basadorów otrzymało już polecenie 
przyłączenia się do tych kroków, inni 
oczekują jeszcze instrukcyj. 
Paryż d. 20 czerwca. 
Marszałek japoński Yamagata, któ- 


Dalej Post jeszcze ry dopiero d. 5. lipca miał odjechać 


do domu, postanowił już jutro wsiąść 
w Marsylii na okręt i jechać prosto 
do Yokohamy. Przyczyną tego pospie- 
chu mają być ważne sprawy polity- 
czne. 
Paryż d. 20 czerwca. 
Uratowani majtkowie parostatku 
„Drummond Castle" i jeden pasażer 
Marquart przybyli wczoraj do Brestu. 
Wedle ich opowiadań znaleziono dotąd 
40 zwłok. 
Brest d. 20. czerwca. 
Jeden z podróżnych, który zdołał 
się uratować przy rozbiciu się okrętu 
„Drummond Castle“ opowiada, iż ka- 


tastrofa miała miejsce o godzinie 11.! 


j32kób Führer 


l 
] 


osobistem 


są najlepsze. Tylko wtenezn8 si jedynie prawdziwym wyrobem 


wynalazcy Aug. Leonhardi'ego, Bodenbach n. E. Nowość! | 


Wagi Fairbanka 


najlepsze aparaty do ważenia. 


Fairbanks-Wagon u. Maschinenfabrik 


Budapest, 
Główne zastępstwo i okazy: 
Bolesław Cybulski, Lwów, pl. Maryac 


pionowo przodem ku dołowi i tak 
szybko, iż nie zdołano spuścić łodzi 
ratunkowych. Dwóch majtków, którzy 
chwycili się desek, pływało 10 godzin 
po morzu, poczem zostali uratowani. 
Zginąć miało 347 osób. 
Rzym d. 20 czerwca. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych oświadczył minister rol- 
nictwa, że rząd przyjmuje zaproszenie 
rządu francuskiego i weżmie urzędo- 
wnie udział w wystawie 1900 r. 
Ateny d. 20 czerwca. 
Dziennik urzędowy publikuje de- 
kret, mocą którego rząd zezwala kre- 
dyt 800.000 franków na rzecz kreteń- 
skich zbiegów. 
Bruksela d. 20 czerwca. 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych minister spraw wewnę- 
trznych przedłożył projekt królewskie- 
go rozporządzenia, cofującego przedło- 
żenie dotyczące odstąpienia państwa 
Kongo. 
Madryt d. 20. czerwca. 
Rząd wniósł w parlamencie projekt 


łustawy przeciw anarchistom, złożony 


tach tyle klęsk było a w ostatnim zwłaszcza 
roku przez myszy, że dziękujemy Bogu za 
zapowiadający się tak świetnie zbiór, byle 
nas raczył ochronić od klęsk gradowych. 


Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 20 czerwca 1696. 
Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika 


jod 200 zł. m. k. 217%0 do 220:—. Kolej Lwow.- 
; Czern.-Jusska po 200 zł. w. a. 288— do 291-—, 


Banku hipotecznego po 200 z}. w. a. 387— do 
351—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a. 
210— do — —, Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 4U0— do 203:—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 
4 koronowe Y660 do 97:30. 5% z 1U% 
prem. 110-39 do 11! 41/49 los w 50 lat 
9u:00 do 10050. Banku krajowego 4'/,0/, los. w 
51 lat. 100:50 do 1:1-20. Banku krajowego 4'/, 
los. w 57 lat. 97:50 do 98:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 49, (I. emisya) 9920 do 980, 4*/, los 
w 411/, lat. 97:70 do 9840. 4*/, los. w 56-latach 
97:50 do 98:20. 

Obligi za 100 zł: Galie. funduszu propinacyj- 
nego 4%, 97:50 do 98:20. Bukow. funduszu pro- 


pinacyjnego 5% 102:— do ——* Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102— do 10270. 
Pożyczka krajowa 60, w. a. 105— do —'— 


4497, 100:— do 10070. 4% z roku 1891 9740 
do 91:80. 4%, po 200 koron — 100 zł. w. a z 
roku 1693 94:30 do 98: . 
losy: Losy miasta Krakowa 25:— do 27*—, 
Losy miasta Stanisławowa 42%— do —'—, 
Monety. Dukat cesarski 5:61 do 571, Napo- 
leondor 9:5) do 9:60. Półimperyał 9:60 do — — 


| Rubel rosyjski srebrny 1:20— do 1:25:—, Rubel 


rosyjski papierowy 126:60 do 1'27:7v. 100 marek 


z ośmiu artykułów. Aresztowano anar- | niemieckich 58:60 do 59 10. 


chistę Balarta, a to w Maladze w chwi- 
li, gdy miał odpłynąć do Buenos Ay- 
res. Pomiędzy rzeczami jego znale- 
ziono bardzo ważne dokumenta. Ode- 
słano go do Barcelony, ponieważ miał 
podobno udział w tamtejszym zama- 
chu bombowym 


Dział ekonomiczny. 


— Stan zasiewów. Z Buczackiego pi- 
szą: Po trzyletniej klęsce zapowiadają się 
żniwa w tym roku bardzo dobrze w powia- 
tach buczackim i zaleszczyckim;  zacząwszy 
od Trybuchowiec, Rzepiniee i Nowosiółki są 
one śliczne aż do Tłustego — zaś Kadłu 
biska, Głęboka, Stara, Koszyłowce, Duliby, 
Torskie i Rożanówka mają żyta i pszenice 
takie, że najstarsi gospodarze nie pamiętają 
tak przepysznych urodzajów. Tak samo owsy, 
jęczmiona, grochy są piękne, tylko jest oba- 
wa czy kartofie dopiszą, gdyź przez częste 
słoty w maju zostały późno zasadzone. W 
niektórych miejscowościach żyto przechodzi 
dwa metry wysokości, pszenica jeszcze nie 
całkiem wykłoszona, a jest ogromna. Pra- 
wda, że to ziemia nadzwyczajna i uprawa 
roli wzorowo prowadzona przez tamtejszych 


— Wiedeń 20. czerwca. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 350 50, węg. zakład 
kredytowy 379:—, anglobanki 158*—, 
lenderbanki 258 75, koleje państwowe 
359 62, elbethal 27575 akcye tytonio- 
we 172 —, alpiny 79:60, losy tureckie 
5%—, unionbanki 285:50, ruble 127 25, 


Z rynków towarowych. 


Lwów 2). czerwca. Pszenica %:2)do 7:40 zł.. 
żyto 575 do 6—, jęczmień browarny 5 — do 
5:20, jęczmień pastewny 450 do 475, owies 5'50 
do 6 —, rzep»k 7:80 do 8'25, groch 450 do 750 


wyka 425 do 450, nasienie lniane —'— do 
——, nasienie konopne —*— do -*—, bób 
—— do :—. bobik 425 do 475, hreczka 6:80 
do "7:— koniczyna czerwona galie. —'— do 
——, szwedzka —'— do —'—, biała —*— do 
——, anyż —— do ——, kukurudza stara 
0:— do 0—, nowa 5— do 5'50, chmiel 10— 
do 16—, spirytus gotowy —*— do — —, na ter- 
min —*— do .—, Tym»tka —— do ——. 
Waranty —— do —'—. 


Wiedeń 20. czerwca. (Giełda zbożowa). 
Pszenica na jesień 6'38, żyto na jesień 5 95, 
owies na maj-czerwiec 6:35, owies na je- 
sień 588, kukurudza na maj-czerwiec 481, 
rzepak na sierpień-wrzesień 10-95, 


i. RO ŚÓ NE ÓĆ 


3 


Nadesiamne. 


„hs tą rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Najlepsze na zęby. 


Z dniem 1 czerwca b. r. oddaję w komis skład 
oryentalnych dywanów firmie 


„Ariadne“ Ignacy Drexler 
Lwów, plae Maryacki l. 7. 
które sprzedawać będzie po stałych zadziwiają- 
co niskich cenach 
szacunkiem 


Sadig Poppowiis 


z Wiednia. 


j zlarniata] 
; jedynie zdrowym 
napojem. 


i Dostać można wszędnie. 
l g. 25 ot. 


M k 


| Bacznošd! Z powodu 
lichych naśladownictw 
trzeba zwracać uwagę 
aa oryginalna pasaki 
a nazwiskiem 
Kathreinen* 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 
dla Szan. Prenumeratorów Gaz. Nar. 
„Lest otwarty do Pana Stefana No- 
wakowskiego. 


Wayrody rilnści 


Książeczki oprawne, 


Obrazki, Medaliki 


na premia szkolne 


w wielkim wyborze i po najtań- 
szych cenach poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


(M WŁAD. MILKOWOKIEGO 


w Krakowie 


nowo założony skład rękawiczek ulica Tryhunalska I. 10. Także rekawiczki fil de cose, i artykuły do 
pielęgnowania chorych, po cenach fabrycznych. Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. 


(zh 


Andrassy-utcza Nr. 14. 


RRT H5 2 


| zd wai BADEN pot wiednm | 


SMEG" Alkaliczno-słone źródło (13 term. od 25° do 36° Cels.) qmęg 
KnraeYa przez eały rok. Poczatek sezonu letniego w dniu 1. maja. 
W ubiegłym roku było kuracyuszów 23.449 osób. Kąpiele tej przepysznie położo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono nowy kurhanus z salami koucertowemi, Czy- 
telnia, sala do konwersacyi i zabaw Telefon państwowy. Restaurucya. Nowa Ķ 
sala do picia wód, wspaniały teatr letni, pyszny park, 

dzenia mające na celu przyjemność i wygod 

i pierwszorzędnych Światowych miejse Kuracyj 
kierownictwem kapelmistrza Karola Komwzaka. Baden 
ny jest w najlepszą wodę źródlana z wodociągów wiedeńskich. 
oświetlenia elektryczne, 
udziela na żądanie darmo 


nych. 


Kośsiół katolicki, ewangelicki i tożnica. 


hi Ae M. 
M ZI NB ł 
ki5. few 


najrozmaitsze urzą- 
stawiają zakład na wysokości 
ikiestra zakładu pod 
Przeważnie 


komisya kur cyjna. 


| Nowość! 


(Szląsk austr., 5 stacyj cd Wiednia, 7 stacyj z Berlina i Budapesztu.) 


Stacya HE DZW TE N ji Stacya 
kolejowa Kolei pont 
etrowitz. 
Kaschau- Noa 
Oderberg U zarząd, 
Bezon od 15. 


maja do 15. października. 7861 


Najsilniejsze jodowo-bromowe Źródło na kontynencie. 
Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się można. 


Największy komfort ze znacznymi odnowieniami, ceny umiarkowane. 
bszerue cienista aleje, Źródła do picia wod itd. 
Dzieci z dobrych rodzin przyjmuje się z zapewnieniem troskliwej opie- 
ki i pielegnacyi , pod osabistym nadzorem kierujacego lekarza. 
Bliższych wiadomości i prospektów udziela gratis 


Dr. Wilhelm Degré, kierujący lekarz kypielowy. 


EO 


ZAOpatrZo: 


Wyjasnień 


we Lwowie, ul. 


Na morz wysiewa się 1!/, klgr. — Cenniki na żądanie franco. 


Niezbędne 


dla rodzin, domu, przemysłu, fabryk, instytutów, do podróży itd. 


WIEDEŃNSKA kosmetyczna OLIWA 
we filaszkach po 1 i 2 korony 


7933 


desinfekcyonuje i zasklepia każdą ranę bez osobnej opaski. 


Główny skład: Apteka K. Krzyżanowskiego we Lwowie 
i we wszystkich zn nych aptekach. — Prospekty darmo. 


Do teraźniejszego zasiewu 


TURNIPS (rzepa) 


w kilku gatunkach, kilogram po zł. 12), 1-30. 


Rzepa pustewna czyli ściernianka 
biała okregła i biała długa, kilogr. 80 ct. 


puleca w nujpewniejszych gntoukach 


GŁÓWNY SKŁAD NASION 1 ROŚLIN 


JI. +RE<AJSSIMETNWY TCZZE 


oryginalna 
angielska 


8084 


Teatralna 8 (plac Św. Ducha). 


Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
Uskutecznia tanio , dobrze i z poręczeniem j 
tuwułusci — dla Lwowa i prowineyi gdy są opatrzone tym | ; 


A. Zajączkowski E 


mechanik, Lwów, ulica Kopernika I. 17 | © k- austr. patent Nr 36039. 


Praconia sukień damskich 
oraz nauka kroju angielskiego 


(dypl. uczenicu prof, Schacka) 


FRANCISZKI BUMEL 


została przeniesioną 
do domu I. 7 ulisa Kręta. 


Emil Dworzak 


Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dy- 
plowem honorowym c. k. Ministerstwa bandin. 


Kraj. Towarzystwo tkackie 


PRZĄDEA:' 
w KreŚśnie 


Szean. P. T. Fuliireści twoje czysto 
Le, tłav ne y Colucci, jęcznie tkane 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


= oai esz MROWIEC od najgrubszych do najcieńsztch web 
i BIELIZNĘ STO©Ł©wW4Ą. 


o wzorze kostkowym i adamaszkowym 
oraz dostarcza kompletne i najtańsze 


WYPRAWY SLUBNE. 


!z białych fiołków!!! 


Flakoniki po 25 ct., 40 ct, 75 ct., zir. 1 i 1:75, 
Mydio z biatych ELOŁKEOÓW 


znakomite, po 50 ct. 
wynalazku 


JANA IHNATOWICZA 


we Lwowie. 


król. węg. patent Nr. 48274. 


Atramenty do pisania. 


!! 


polee 
In 


Anthracen niebiesko-ezarny 
Wyborny do książek 

Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny 
Galasowy | 
Pocztowy J 


Lekko spływające, najlepsze atramenty do 

prowadzenia ksiąg. Pismo na dokumen- 

tach jest niezmiernie trwałe. — Wyrabiana 
moim patentowanym sposobem. 


bardzo czarny 


| 
| 


009, puey woa] 


— — 


G 


Atramenty do kopiowania. 


Anthracen do kopiowania | dają wyborne kopie; zarazem nadają się 

Alizaryn do pisania i kopiowania f do wpisów w księgi. j 

Ancre violette noire communicative | Jedyne ztramenty do korespondeneyj ; 

Fiołkowy, dający dwie kopie handlowych, z których jeszcze po mie- 

Czarny pocztowy kopiowy siącach można mieć wyrażne kopie. 

Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubez- 
pieczeń i zamorskich korespondencyj. 


Atramenty kołorowe, atramenty do autografów, hektografów, rozpuszczone 


ENMANE 


| 
| 
| 
| 


nauczyciel tańców a tusze dla inżynierów i rysowników; proszek atramontowy i BB, Sklepy własne: ulica pam 1 3, ulica Halicka I. 11. 
R: : = farby do p'eczęci, do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia bie-| i kienniec 1. 20. — A >a; = i ) 
prayimoje łaskawe zgłoszenia na = EE. żpa zali, klej i guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda | W PE” W Czerniowcach Rynek I. 2 Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta tele- 
*kcye w Biurze dzienników p. Ol- = Labarraque do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. ; 41 141 graf i stacya kolejowa w miejscu). 
Szewskiego, ulica Kilińsk ego 1. 2, "S Lak, wosk itp. itp. ; i U Nowość e N OWOŚĆ è Próbki å cenniki na żądanie odsyłamy franco 4 odwrotną poczią. 
Do nabycia prawie we wszystkich handiach przyborów do pisania w kraju I za granicą. 


we Lwowie. 


WA ü Eá GIRA  LUADYGW HG 


Rowery, Sawm-tennis , rokiet, Przybory sportowe ulica Akademicka l. 3 (obok Banku hipotecznego), 


POoILeca 


Lewantyna 
Zefir : 
Satyna atłasowa . 
Satyna- Kaszmir 
batyst ceordonnć 


Senzacyjna sposobność zakupna: 


WW Cnwwiolły "lin k olorseceh modne lew anty mny ww” desemie metr 


nadzwyczaj piękna, lekka materya letnia we wszystkich kolorach, metr po złr. 1:10, 1:40, 1:70, 1:75. 
Mohair imprimé, metr złr. 1:66. Materye morowć we wszystkich gatunkach, gładkie i fasonowane. 


Przy zamawianiu próbek uprasza się uprzejmie o bliższe podanie ceny i gatunku żądanych materyj. 


Iá repa oońnnlizaclixza mer MG et. 


C|ECZHSIOM= "WIO hi a i x* 


Dła prowincyi duże kolekcye próbek najchętniej gratis i franco. 


ir! 


Patent ostatn i 

e z fabryk krajo- 

Krawaty wych 1 angiel- 

skich, eo tygodnia neH przesyłki, 
otrzymuje i poleca 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


KHANRA druciana lakierowana do osto- 
ny okien po złr. 1 za metr kw. Klosze 
druciane do przykrywania półmisków od 
much, okragłe i owalne, sztuka od et. 35 
do złr. 1— poleca Piotr Chrząstowski, 
handel żelazny we Lwowie, plae Kapitulny 
1 (naprzeciw katedry), 


EALNOŚĆ ! Wulka 17, niedaleko nowo 

budujących się koszar dla ka waleryi, 
ogród czteromorgowy warzywny i Owoto- 
wy, może być na restauracyę, jest kręgiel- 
nia i huśtawka, także kamieniołom, z wol- 
nej ręki do sprzedania, lub dla 'Yowarzy 
stwa na zabawy do wynajęcia, Wiadomosé 
na miejscu, 437 


N A SEZON LETNI ? pokoje i kuchnia 
W z kompletnem umeblowaniem i pokój 
kawalerski. Łyczakowska 15. 434 


© era bg najzdrowszą kuchnię polecić mo- 
żemy w nowo otworzone) restauracyi 
w hotela Warszawskim. Po:rawy sporza- 
dzane prawdziwie na maśle, nab ał wszel- 
kiego rodzaju i na rozmaitsze trunki. Abo- 
nament na obiad składający się z trzech 
potraw 8 złr. miesięcznie. 436 


Bulion 


świeży, palą gotowany; przew, porni po 
zniżonych cenach złr. 5:—, 6-—, 4:50; dla 
chorych z samego dr.biu i aee tac 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — AO 


Bulion "*" mięsny Í z dziczyzny 


Wet 


po złr. 4—, 640 i T20 za kilo 
pcleca handel 


BIELIZNĘ ESKA — sf 
kompletna, z najlepszej fabryki Joss © 
Lówensteia w Pradz , po najniższych 

cenach polewa 


JAN CHLEBOWNIK 


ul. Halicka dh 4, obok kaplicy Boimów. 


St. Markiewicza 


we Lwowie, 7914 


Zastępstwo. 


7915 |fabryk krajowych. Facho- 


metr po 19, 22, 26, 80, 
metr po 26, 35, 40, 
. "metr po 


. metr po 


DROBNE OGLOSZENIA po 1 ct. od wyrazu. 


ZIERZAWA. Folwark 264 morgów, 

piękna okoliea w pobliżu Borysławia i 
Schodniey. Bardzo korzystne warunki. 
Adres: Dwór Czerchawa. 439 


Złota książka polskiej Dziewicy. 
Najlepszy podarunek dla panien , kosztuje 
w każdej księgarni oprawny 1 złr. 


JYSPRZEDAJE przeróżną garderobę, 


liberyę, buciki męskie i damskie, 
handel JaszCzyszyna , ul. Teatralna Dom 
Narodny. 438 
„Rządca* 


RZE na tantiemę. Adres: 
poste restante Martynów via Budza- 
Czowce, 433 


ZĄDCA , posiadający studya rolnicze, 

22 Jat praktyki, biegły w kulturze łąk 
torfowych i uprawie kartofel na wielką 
skalę, poleca się od lipca 1596 r. W. 
Chyćko, Sądowa Wisznia. 307 


 OŻYCZKI osobiste dla pp. urzędników 
P państwowych i oficerów, oraz hipote- 
czne, wyjednywa pod bardzo korzystnymi 
warunkami A. J. poste restante Lwów. 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 
P jowskiego s+ wszędzie do nabycia. 


RACOWNIA sukień damskich Strusz- 
kiewiez, Żulińskiego 3. 441 


3.000 pokoi TAPET 


na składzie okazyjnie tanio poleca 


A. Krzysztofowicz we Lwowie 
plae Halicki 1. 2. Wzory do dyspozycji. 


=] Ubocziy zarobek 


150—200 złr. miesęeznie dl» osób 
każdego stanu, któreby chciały się 7a- 
jąć rozprzedażą prawnie dozwolonych 
losów. Oferty do: Hauptstadtische = 
Wechaelstilkba- Gesellschaft ADLER & 


| Comp., Budapest. 8089 


ZE Założony w r. 1544, 


Wiktor ZAL LWÓW, 


Akademicka 8. 
Rowery angiel- 


775 


skie i 


wy warstat reparacyjny, 
Cenniki rewerów i przyborów vratis, 


m- Darlehen 


von 500 fi. gzufwiirts bis zam 
hóehsten Betrage als Porsonal 


Znaczna fabryka motorów w Niem-|tredit coulant und discret be 


czech, 


zdolnego zastępcy. 


Oferty pod: „Motor J. P. 1208* Haa»; 
senstein & Vogler (Otto Maa:s) Wien. 


Fotografowie 


we wszystkich miastach prowineyonalnych, 
którzy zecheą przyjmować zamówienia na 
portrety p. dług fotografii i zama- 
wiać takowe u bardzo zdolnego i renomo- 
wanego mslarza-[ortrecisty za wysoką pro- 
wizyą, lub też na własny rachunek przy 
najwyższym opuświe, raczą nadsyłać swe 
oferty pod szyfrą: „Portrait“, J. Aubrecht 
Annoncen-Bureau, Prag, Spinka. 8UY3 


m 


1 
poszukuje 


zdrowe , 


dobrze obrobione, 
do natychmiastowego najtań- 
szego kupna. Dostawa wagonami 
do Wrocławia. Vberschlesisches 
Holz-Comytoir Bursehik & Manu, 
Breslau. 8104 


poszukuje dla Lwowa i okolicyjsorgt Agentur Budapest, Fost- 
8088 Á 


fach 107. 


Pościel własnego wyrobu, Kołdry 

zyte po złr. 3:50, +'+—, 5:50, 6:50, 

do złr, 14*—, Materace włosienne 

po złr. 12:50, 14, 16, 18, w każdej 
cenie do zł. 50, poleca 


Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


Kręgle, 
Kule do kregli 


z miękkiego drzewa i „Lignum Sanctum“, 
we wszystkich wielkościa:h. 


Kule bilardowe 


Skórki do kijów, Kredę bilurdową 1 
do tabliczek , Piasterkd do naklejania, 
Plaster zielony do podklejania sukna 

jakoteż 1950 


Ramki na gazety 
poleca po najtańszych cenach 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek |. 38. 


Kupujemy i sprzedajemy wsrzelkie papiery wartościowy jak: A 
śsty zastawne, priorytety, akcye i losy $ 
po najprzystępniejszym kursie i 

' amieniany: ruble, marki, franki itp. po kursie dziennym. 


PROMES Y do 
OUObezpiecze 


od straty przy wylosowaniu z najmniejsza wygraną. 


L O S x 


na spłaty miesięoz 


Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą nie doli- 


czając żadnej 


Towarzystwo bankowe 
SCHELLENBERG 


Wydawca i cdpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Lwów. phig Halicki 1. 


wszystkich ciągnień. 
nia LO©Osów 


i kantora wymiany 
& KREYSER 


metr po 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Czerwca 1396 Nr. 1/1. 


apc, sni » MATERYE DO PR. 


metr ję złr, —*90, 1:10, 1:15, 1:35, 1:40 ) Monseline ćera hafioz ane 
: Croisé deslvć 
Batysty á jour bi: te 


33, 
58, 
36, 


45 e*. 
70 ct. 
58 ct. 
65 ct. 
64 ct. 


Zefiry jedwabne 
60 
40, 
60, 
56, 


Batyst angielski 
Mousseline Chiró 


54, Piqué dessiné 


markę 


są do nabycia ————— 


składach płócien 


towarów 
krajowych i 


Crópon-Zephir (Occasion) 


Powszechnie 
uznana Kolnierzyki, | Manszety i Koszule 
jako jako najlepsze 
noszące naszą 
prawnie strzeżoną 


s metr po 30 35 ct. 
metr po 65, 70, 75, 98 ct. 
. metr po 80 ct. 

metr po 35, 36, 40, 43, 45, 48, 5%, 58, 85 ct. 


rayć ; f 


Śliczna francuska JP A Bs 2a n S 


z Lwem 


w renomowanych 


i bandlach modnych 
męskich 


agranicznych. 
maa y 140 


M. JOSS & LOWENSTEIN, PRAG VII. 


Sprzedażą pojedyncją nie DK p się. 


MM a 


Józef Petanovits 
Aeda 


placu wystawowym. 


W mieście przy ulicy Andrasza 1. 39 
obok stacyi kolei podziewnej a w pobliżu 
opery. Doskonała węgierska i francusku 
kuchnia. Szybką usługa. Skromne ceny. 


KAPSUŁAI 


zolejuu 


różane - santałowego 


aptekarza Lahra z Wiirzburga 
leczy cierpienia pęcherza moc, owego 
bez wstrzykiwania w kilku dniach. 
Prawdziwe z marką „Róża“. 
Flakon zir. 2. 
Gdzie ich nie ma, to wprost z główne- 
go składu €C. BRADY w Kromieryżu. 
we Lwowie : apiek: Jana Wewiórskiego. 


100 do 300 złr. miesięcznie 

mogą zarobić osuby każdego stanu , w 
każdej miejscowości bez wkładki ka- 
pitału i ryzyka, pizez sprzedaż pra- 
wnie dozwolonych losów i papierów 


państwowych. Zgłoszenia pod: Leichter 


NAD, Radoli iaae Wien. 8049 


1694 


Ekstrakt" orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


A. Maczuskiego, he» 


y mera 


Detail: w Wiedniu KArntnerstrasse 22, 
En-gros: Hl/2, Erdbergerłande 2. 
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, Szaten, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor tes przy myciu nie schodzi. 
1 fiak. ekstraktu orzechow. zł. 3:— 


EM 
lazku 


a „n 150 
1 słoik pomady orzechowej n 2— 
Va 1-— 
i "lakon olejkn orzechow ego „ 2— 
Mg n n „ zle= 
We Lwowie u Lyanna Ruckera apt., 


i w składzie materyałów Al. Hiibnera. 


Faktyczne. 


Uznanem jest ogol 
nie, iż teraźniejez 
świat damski zawd:ię 
cza codziennemu uży 
wauiu Pasty Pompa 
dour ową pr.eśliczną i 
arystokratycznie mato- 
wą cerę, która jest zna- 
mieniem prawdziwej 
piękności. Zawsze czy- 

+ . sta nigdy nie popęka 
na skóra, twarz l ręce wolne od zmar- 
Szczek, pecherzyków, znaków odmrożenia 
i opalenizny otrzyma się przez stałe uży” 
wanie prawdziwej Pasty Pompadour, Pu 
dru Pompadour i Mydła Rix. — Te hygie 
niczne kosmetyki są często polecane przez 
lekarzy. Ti 

Dla zabezpieczenia przed naśladownie- 
twem należy się upewnić czy każdy flakon 


Zwiedzającym wysiawę tysiąclecia węg. 


można z największymi pochwałami polecić 8091 
Restaurucyę Lipperta, w Rynku Elżbiety 
naprzeciw Pałacu Nowego Yorku. 

Pierwszy węgierski akcyjny browar na wystawie (Corso) w Budapeszcie. 


Madame Hosa SŚchafier's 
Poudre ravissante 1581 


jest pierwszorzędnym środkiem upiększającym. 
U. k. uprzywilejowany, zbadany i polecony do pielęgnowauła skóry przez 
pierwsze znakomitości w świecie medycznym. Jedną Z nadzwyczajnych zalet 
tego pudru jest iż po nmyciu wcale nie znika z tw arzy, lecz nadaje jej mle- 


¿zma białość. Barton z załączonym sposobem uż, cia zir. 250. Głown) skład 
Rosa Schaifor, Wien, Greben 14. 


b 


Buda pi eszt 


Budapeszt 


Hotel Metropole Kommer’ 


ulica Ke epes l. 58. Właściciel: Antoni Kommer. 


Zakład pi va azorzędny, w bezpeśrednim pobliżu centralnego dworca i 
miejskiej kelei «lettry-znej, swieżo zbudowany, urządzony z całym komfortem 
ostatnich dni, że św atiem elektrycznym we wszystkich ubikacyach W zimie 
ogrzewa się parą. Winda. du zienki. Czytelnia. M ejskl telefon. Wspaniała ka 
wiarnia i jadłodajnia w domu. Za światło i usługę nic się nic liczy. Ceny 
umiarat Wane, Antoni Kommer, 


8L01 


wł. hotelu 
TE 


E, 


Czyniąc załość życzeniom prawdziwych znawców i smątoszów 
palaczy, sprzedajamy «dtąd następujące gatunki w c. k. składach 


specyulności tytoniowych: 8069 
1. En A. Alas | 
Grube, po dawnych cenach, lub 


2. A. Alas 
3. Yakas | formatu Plaquóes. 
4, Ginbeks 


Wszystkie należą do dozwolonych w Turcyi papierosów, gdzie 
domieszka obcych tytoni jest surowo wzbroniona. 


Tureckie Towarzystwo eksportowe regaliów 


oryginatre angielskie 


jakki do suszenia chmiel 


są do nabycia dia Galicyi 


Ea u pp. Fiala i kelier we Lwawie. 


Próbiei 1 cenniki gratis i franco, 8061 
JR AC ü Bym uw fiizazam. 


Nasze orawdziwe 


Za najepsze uznane: Gładkie i pierście- 
niowe walce do ziemi wykonane z biachy 
chy stalej. I, 2, 3 i 4-skibowe pługi 
Brony du ląk w przekątni działające i 
żłożone z pojedynczych rumion, Siewni- 


„Austrya.* Frasy do EEA 
ne a paszy patentu Blunta. Suszar- 
nie dia owoców i jarzyn. Prasy do 
wszelkich celów jak również dla wina, 
owoców i t. p. Siewniki szerokorzutne 

„Aberdeen“. Hydronetki do winogron. 

MŁOCARNIE 

ręczne , parowe i dla kieratów. 

Kieraty dla 1—6 koni. 
Najnowsze młynki do czyszczenia zboża. 
Tryjery. Wyłuskiva- 
cze do zlarn kuku- 
rudzy. Prasy do sio- 
my | siana zęczne, 
stałe i przewozowe. 
Wykonują i dostar 

czają 


PH. MAYFARTH © C. Wiedeń II, Taborstrase 7 
& K. wył. uprz. fabryka maszya rolniczych, łejarnia Żelaza i kużnia parowa, Pia 
przeszło 370 złotymi, srebrnymi i bronzowymi medalami na wszystkich większych wystawać 
Rok złoże ni :£:£. 650 robotników. 
Ilustrowane cenniki na żądanie gratis i franco, Dla Lwowa i okoliey poszn- 


Pr rzeczywiście podpis: Rix, Wien 
, Praterstrasse 16, Rix-Hof. 


bujemy rutynowanego zastępcy. M, | 


| 


NIA w nak czej par: | 


Baiyst francuski . 
Śliczny francuski baty së dawniej metr złr. —'65, obecnie metr złr. —'36. 


E 
` ESTEE ESEA za 
ay RL. we Ji 


"m 


EO" TYAN GIWATCH ŚGA 


. metr po złr. 1°10, 115, 120 | 
. metr po 38 et, 
, 28, 35, 38, 40, 45, 46, 54, 60, 80, E 
85 et., gio. 115 J 
metr po 45, 48, 53, 55, 60 ct. BE 


29 


w 


metr po 


WW w , = TEG, 


LE ct. 


Wien, VI, | 


Warahiiferstraggę 81—83 


utereny, parter, mezanin 
i I. piętro. 
s Założony w r, 1874. mg 


NECNOETE A RPE |t 


E E EE AA ea CERY ŻE, 


SBB Marjówiza Monis szcze 


Marjówk ZAKŁAD 


WODOLECZNICZY 
w uroczej, od wiatrów ochronionej okolicy, otoczony jasat w znacznej 


obok Lwowa, p. Lwów. 

części szpilkowemi, wielki komfort, komple'ne urządzenie działu hydro- 
patycznego, nowe ważne urządzenia i zaprowadzenia, dwukomorowe 
elektryczne kapiele systemu profesora Giirtnera. Znakomita 
kuchula w własnym zarządzie. Skromne eeny. Stała i tania 
komunikacys. Lekarz kierujący Dr, Józef Lippa (w zimie prakty- 
kujący w Meranie), były asystent powsz. Polikliniki w Wiedniu, uczeń 
profeso:.a Dra M, Winternitza, długoletni kierownik pierwszorzędnych 

zakładów wodoleczniczych, 8072 


Bliższych informacyj udziela Zarząd Marjówki poczta Lwów. 
Telefon Nr. 84. Uwaga: Stawy spuszczone, łąki osuszone. 


|] MLarjówiza po 


d 
M 
B 
> 
H 
G 
À 


p pae E SO e o E, CECEN 


Pierwsza c. k. austr.węgier. wył. uprz. fabryka 1903 


larb facyatowych | 
p. f. KAROL KRONSTEINER 


Wien, III, Hauptstrasse Nr. 120, we własnym domu. 


Odznaczona złotemi medalami. Dostawia dla areyksiążęcych i książec 

zarządów dóbr, e. k. zarządów wojskowych, kolei, Tonata ii Hak 
wych, górniczych i hutniczych, bardzo wielu Towarzystw budowlanych, 
przedsiębiorców budowlan;eh i budowniczy eh, tudzież właścicieli fabryk 
i realności. — Farb tych używa się do powlekania budynków i są one w 4U 
rozmaitych wzorach kilo po 16 et, wzwyż, rozpuszczalne w wapnie, zupełnie 

podobne do powłoki olejnej. Zbiór próbek i opis użycia darmo i opłainie. 

Diaa STR" POTOP 


C. k. dostawca dworów A patent i przywilej 


EXSICCATOR)] 


Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp. 


Broszury ilustrowane wysyłam franco. Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u- 
„da "ea 2 wałać na „kxsiecatora" be b państwa, 
res dla pism i telegramów : bo w Galicyi sprzedają różne smarowi- 

cz Ę 
ELXSICCztor, wvVien. | dh brzwartościowe zamiast Exsiecatora. 


POOOLOLOLOLOLOOOOLOOLOH>"LEPRPFPROPP" 7 T 
<a TE Tę TG ZUR WERSU ROWEROWE O — O 


Ji | 
Uznane, znakomite przyrzą- 

fL dy fotograficzne sai - 
mowe i podróżne. nowo 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 
wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 1550 


c. i k. nadworny dostawca 


w Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezpł:tne. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
aik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


CE GOWOOYWOGOCOPOOOOLŁOLŁOOOPOOO>PRŁ>PROGPO< 
RRĘGRRĘYPPOLŁQOLLGOOOGLGOLGHLOLOYOOOLALGOOLOHP—ÓH74 


vm O OE OO OO a ZZ 
POODOROGÓŁCOCCOOOO"O020+2+24209774$ 


BERLIN E Tied: 
„Eremitage' 
Polska restauracya 


pierwszorzędna. 

: Prawdziwe piwo. 

I. piętro: | 

Wina, Restauracya | 
i osobne pokoje. 


7841 M. Koller. 
j Karty podróżne do 2 Ameryki północn. ` 


dostarcza 7527 


NIEDERLANDZE0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. SYGEDEŃ. 


IV. Weyrlngergasse 7a 


Codzienna ekspeciycya z Wiecimim, 
Enforzaacye bempłatnieo. 


£ drukarni i litografii P ller: * Spo $i 


